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Cena numeru ÍO groszy 


ia zt. 2.20 na prowincji miesięcznie zł. 2.50, zagranicą zł. 5.60. Za zmianę adresu 50 gr. 


„ŁODZIANIA* Łódź, Al, Kościuszki 23, „RO3OTNIK PIOTRKOWSKI" Piotrków Tryb. ul. Piłsudskiego 64 


„ROBOTNIK BIAŁOSTOCKI" Bialystok, Rynek Kościuszki 23, 


50, zwyczajne 40, nekrologi do 60 mm. gr, 20, powyżej 60 mm. gr. 30,drobne za wyraz 20 gr. Poszukiwanie i zautlarowanie pracy bezpłatnie 


Na wypadek wojny z Japonią 


Sowiecka „linia Maginota" 


dudowana jest gorączkowo naDzlekim Wschodzie 


Dzienniki japońskie donoszą 0 | nio następują częste przerwy i nie 


gorączkowych przygotowaniach 
Wojskowych, czynionych przez So 
Więty na Dalekim Wschodzie. 
W edług relacji osób, przybywają- 
Cych z Władywąstoku, prace przy 
udowach fortecznych prowadzo- 
le są w nadzwyczaj szybkim tem- 
Die w dzień i nocą. Specjalnie tro- 
$kliwie traktowane są budowy u- 
Mocnień podziemnych. W mieście 
l. wdłuż wybrzeża budują się 
schrony przeciwgazowe. W. po- 
bliży Władywostoku wybudowano 
Ostatnio wielką halę podziemną, 
Mogącą pomieścić . około 150 sa- 
molotów. Garnizon we Władywo- 
stoku powiększony został ostatnio 
0.25.000 żołnicrzy. 

Równocześnie japońska prąsa 
Aląrmuie o coraz bardziej inten- 
%wnvm wspieraniu Chin przez 

wiety, które dostarczają Czang: 

aj - Szekowi samolotów i in- 
Struktorów. Obecnie, wobec zaję- 
tia przez Japończyków Mongolii 

ewnętrznej i przerwania naj. 
rótszych <linii komunikacyjnych 
Między ZSSR a Chinami, samolo- 
ty sowieckie kierowane są przez 
Sinkiang (Chiński Turkiestan) 
drogą powietrzną do m. Landżow, 
Stolicy prowincji Kansu. 
nad pustynnymi obszarami Sin. 
tangu i Kansu połączony jest z 
Wielkimi trudnościami, wobec cze- 


go w dostawie samolotów ostat- (200 kim. 


Przelot | 


dokładności, Napisy rosyjskie na 
motorach samolotów i na częś- 
ciach mechanizmu nie są zamalo- 
wane. Centrum lotnictwa sowiec- 
kiego na terytorium Chin. jest m. 
Sian w prowincji Szensi, Było tam 


ostatnio przeszło 160 samolotów 
sowieckich. Tam również znajdu- 
je się szkoła lotnicza, kierowana 
przez sowieckich instruktorów, w 
której uczy się około 200 wojsko- 
wych chińskich, Po miesiącu ćwi- 
czeń wysyła się ich na front, 


W Rumunii zanotowano sze- 


reg poważniejszych zajść wybor- 


czych. W miejscowości Siret na 
Bukowinie doszło do zajść mię- 
dzy Żelazną Gwardią, a zwolen- 
nikami stronnictwa narodowo- 
chłopskiegò. Przywódca miejsco- 
wej placówki Żelaznej Gwardii, 
Surten, został zabity, a kilkana- 


Japonia siega po najbogatsze prowincje Chin 


prot. drożej, Układ ogłoszeń tekstowych i zwyczajnych 6-szpaltowy, Za treść ogłoszeń Redakcja nie 6 ipowiada 
SEERA REAR 


Krwawe wybory 


Setki ofiar zajść przedwyborczych w Rumunii 


ście osób, w tym b. poseł Robu, 
odniosło rany. 

Groźne zajścia miały miejsce 
w jednym z departamentów, 
gdzie b. min. Moldovan, członek 
str. narodowo - chłopskiego zra- 
nił wystrzałem z rewolweru 2 
włościan. Miejscowa ludność usi- 
ławała go zlinczować. 


Przed atakiem na Kanton 


Okupacja wszystkich wysp w po 


cała | od Kantonu WIELKĄ BAZĘ DLA 


Z chwilą zajęcia Nankinu, 
uwaga kół politycznych zwrócona 
została a południe, gdzie z dnia 
na dzień oczekiwane jest rozpo- 
częcie OFENSYWY JAPOŃSKIEJ 
NA KANTON. ad: 

Japończycy Od kilku miesięcy 
przygotowują sobie bazy u wy- 
brzeży południowych, Zajęli oni 
szereg małych wysp u ujścia rzeki 
Periowej, przepływającej koło 
Kantonu oraz W POBLIŻU AN- 
GIELSKIEGO HONGKONGU, gdzie 
japońskie bataliony morskie wylą- 
dowały na wyspach Czikai ij San- 
cian. Japończycy budują w po- 
śpiechu na archipelagu Patras, 
na południowy zachód 


w północnej Palestynie 


Na północ od Tulkarem nastą- 
piło ponowne starcie między cd- 
działami brytyjskimi i Arabami. 

© wymianie strzałów z przednią 
strążą brytyjską, Arabowie wyco- 
fali się, pozostawiając na placu 
boju 3-ch zabitych i jednego 
Ciężko rannego. Jeden żołnierz 
brytyjski został ranny. 

W ogrodzie publicznym w Na- 
blus odbyło się z udziałem prze- 
szło 3 tys. osób zgromadzenie 


protestacyjne w związku z usiło- 


wanym zabójstwem ‘burmistrza. 


Nablus. Mówcy, należący do a- 
rabskiej partii umiarkowanej, 
potępiali metody terorystyczne i 
powołując się na słowa Koranu, 
zobowiązali się uroczyście „ob- 
ciąć ręce zbrodnicze“. Po zebra- 
niu tym notable zażądali od 
władz zezwolenia na posiadanie 
broni dla zapewnienia sobie o- 
brony osobistej. 


WODNOSAMOLOTÓW. - 
Szanghajskie koła polityczne są 


dzą, że ntworzenie nowego frontu | 
będzie policzone Z OLBRZYMIMI | 
WYSIŁKAMI 


uważają jednak, 
nieczne dla rozwoju dalszej akcji 
w Chinach, . ponieważ prowincje 
Kuantung i Kuangsi, których 0- 
środkiem jest Kanton, należą DO 
NAJBOGATSZYCH W CHINACH. 

Dwie te prowincje miały do lat 


ostatnich samodzielny rząd, nieza- 
leżny od nankińskiego. Jedyną łą- 
cznością z rządem nankińskim by- 
ła zasada obrony narodowej . na 
wypadek agresji ze strony Japo- 


JAPONCZYKÓW, | nii. Prowincje te przeprowadzają 
że jest ono ko. | ostatnio rekrutację i intensywne 


szkolenie milicjantów i są, w Sta- 
nie wystawić w ciągu dwuch mie- 
sięcy 12 DOSKONALE UZBROJO- 
NYCH I WYĆWICZONYCH DY- 
WIZYJ. 


Ogólnie przypuszczają, że Ja- 


Gtrasznaepidemiaw Szwecji 


Na 6 milionów mieszk. milion zachorowało 


W prowincjach północnych 
Szwecji wybuchła epidemia 
szkarlatyny, powodująca groźne 
komplikacje płucne. Epidemia 
przybrała zastraszające rozmia- 
ry, gdyż dotychczas władze zano- 
towały przeszło milion wypad- 
ków -zachorowania W wielu: pun- 


ktach zorganizowano na prędce 
przygodne szpitale. Ze stolicy 
Szwecji wyjeżdżają do prowincji 
północnej liczni lekarze, ażeby 
współdziałać w walce z epidemią, 
która rozszerza się na prowincje 
Szwecji środkowej. 


irlandia nie rezygnuje 


z uznania zaboru Abisynii 


Korespondent dubliński „Daily 
Mail* donosi, że de Valera prze- 
słał bezpośrednio królowi Jerze- 
mu VI pismo, zawiadamiające go 


o zamiarze Rządu wolnego pań- 
stwa Irlandii mianowania ministra 
pełnomocnego przy królu Włoch i 
cesarzu Etiopii. 


bliżu Hong Kongu i ujścia rzeki Perłowel 


pończycy nie będą na tym froncie 
prowadzić akcji swojej aż do koń- 
ca, lecz ograniczą się DO ZAJĘ- 
CIA KANTONU I JEGO OKOLIC, 
celem częściowego sparaliżowa- 
nia połączenia kolejowego Kan- 
ton-Hankou, OSTATNIEJ LINII, 
POZWALAJĄCEJ CHINOM NA 
KOMUNIKACJĘ Z ZAGRANICĄ. 

Nie należy również zapominać, 
że zajęcie Kantonu zada poważny 
cios interesom handlowym ob- 
cych mocarstw na wschodzie, 

* 


Agencja Domei donosi: Woj- 
ska japońskie wkroczyły wczoraj 
uroczyście do Nankinu.  Defiladę 
odebrał gen. książę Saka, dowód- 
ca wojsk japońskich. Odbyła się 
również uroczystość w byłej kwa 
terze głównej chińskiej, gdzie od- 
prawiano obrzędy żałobne za po- 


ległych pod Nankinem Japończy- | 


W miejscowości Siret „Zarani- 
ści* poranili ciężko nożami pew- 
nego księdza, który znajdując się 
w restauracji, odmówił powsta- 
nia w chwili, gdy orkiestra za- 
grała marsza, nazwanego im. Pp. 
premiera Maniu. 

Pod Suczawą pewien wieśniak 


został zabity siekierami przez 
swoich przeciwników _ politycz- 
nych. 


W miejscowości Roznov wyni- 
kło poważne starcie między Że- 
lazną Gwardią a liberałami. 25 
osób odniosło rany. Policja za- 
trzymała 101 członków Żelaznej 
Gwardii. 

Wczoraj zanotowano w Rumu- 
nii dalsze zajścia wyborcze. 

W gminie Tomnatec pewien 
zwolennik ugrupowania Niem- 
ców, zbliżonego do hitlerowców, 
zastrzelił członka niemieckiej 
partji demokratycznej. 

W Constancy  zdemolowano 
mieszkanie jednego z przywód 
ców „Żelaznej Gwardii“ Tigve- 
nitego. Włościanie pobili rów- 
nież ciężko kandydata na posła 
partii narodowo - chłopskiej. 

W Jalomica zmarł poraniony 
w starciu przedwyborczym czło- 
nek „Żelaznej Gwardii“. 

W Brassowie osadzono w wię 
zieniu b. posła Serolicza pod za- 
rzutem przestępstwa obrazy ma- 
jestatu. 

Władze podobno zamierzają u- 
żyć wojska dla zapewnienia po- 
rządku i bezpieczeństwa, ponie- 
waż siły żandarmerii okazały się 
niedostateczne. 


„AWARE OSOZ TATE PO YESENIN WEJ AEE 


Wypadek angielskiej pary królewskie) 


zakończony incydentem z policjantem 


W czwartek wieczorem samo- 
chód angielskiej pary królewskiej, 
powracającej z teatru, był przed- 
miotem lekkiego wypadku samo- 
chodowego. Wypadek Zdarzył się 
w jednej z najruchliwszych dziel- 
nic Londynu, na Traialgar Square, 
gdzie samochód został najechany 
i uszkodzony przez inny pojazd. 


W dniu 19 grudnia odbędą się w całej Polsce 
Wielkie zgromadzenia manifestacyjne 


, A » CA r 5 EN SKS s u GEOD MEW 


Ani król, ani królowa nie odnieśli 
żadnych obrażeń. Policjant, regu- 
lujący ruch, zażądał w ostrym to- 
nie od szofera samochodu królew- 


| skiego, ażeby jechał dalej pomimo 


uszkodzeń, nie tamując ruchu. 
Trudno opisać zdziwienie, malują. 
ce się na twarzy policjanta, gdy 
rozpoznał parę królewską. 


- = 
wake przeciw faszyzmowi; 
KA Peg r] U 5 "a 3 


na zgromadzeniach tych złożymy hołd pamięci Pierwszego Prezydenta Rzeczypospolitej Gabriela Narutowicza. 


0 godz, 10 r. w dn. 19 grudni 
Spotkanie pochodów nastąpi 0 


w Warszawie: 


a — zbiórki w lokalach dzielnie P. P.S. i związków zawodowych; pochody dzielnicowe wyruszą na Plac órzybowski 
godz. 12 m. 30; stamtąd wyruszy 0 godz. 13 pochód wspólny na Piac Małachowskiego przed gmach „Zachęty“ 
Świat Pracy stolicy złoży wieńce na miejscu tragicznego zgonu Pierwszego Prezydenta. 


Proces b. starosty Kartuz 


„10 jest proces nieboszczykow” 


Sensacyjne zeznanie b. posła B.B.W.R. 


MNIEJ MNIE OBCHODZIŁY 
BEBEWUERY 

W związku z podanym w po- 
przednim naszym numerze zezna- 
niem gen. Bortnowskiego, na wnio 
sek prokuratora przesłuchano w 
charakterze świadka inspektoga 
Galotzego, 

Oskarżony oświadczył w spra- 
wie Galotzego, co następuje: 

— Ja pochodziłem z obozu nie- 
podległościowego, byłem posłusz- 
ny nakazom Marszałka Piłsud. 
skiego, mmiej obchodziły mnie 
Bebewuery. Pan Galotzy pocho. 
dzi) z innego obozu. Może miał 
jakieś przykrości, jakieś krzywdy 
go spotkały. Przenieśli go ze sta- 
rostwa. Dlatego może odczuwał 
pewną niechęć do mnie. Skłaniał 
się do opozycji. 


Adw. Rudziński: Do jakiej opo 
zycji — lewicowej czy prawico- 
wej. 


Oskarżony: Prawicowej. 
ZEZNANIA BIEGŁEGO 

Świadek Galotzy opowiada 0 
swej inspekcji w Kartuzach, do- 
tyczącej sprawy fałszowania list 
robotniczych „stwierdza, że p, wo 
jewodzie chodziło o to, by na wy- 
padek dochodzenia karnego spra- 
wa nie była skierowana przeciw 
urzędującemu staroście. 

Świadek wpadł na ślady nadu- 
żyć, Starosta powołał się na po» 
lecenie „sfer miaradajnych', póź- 
niej wymienił nazwisko zmariego 
Zgrzebnioka. W związku z ze- 
znaniem świadka w charakterze 
biegłego, wybitnie niekorzystnym 
dla oskarżonego, obrona domaga- 
ła się wyłączenia biegłego, jako 
usposobionego nieżyczliwie. 


„W SZCZĘKĘ 

B. posel BBWR Tebinka cha- 
rakteryzuje bardzo ujemnie sto* 
sunki administracyjne na Pomo- 
rzu. 

— Byłem nieraz świadkiem — 
mówi mjr. Tebinka — rozmów 
między starostami o tym, że wo- 
jewoda Kirtiklis zaleca pewne 
„virement“ budżetowe dla celów, 
które panowie łaskawie nazywa- 
cie politycznymi. Pamiętam, jak 
kiedyś Czarnocki był na to obu- 
rzony. Powiedziałem wówczas:— 
Panowie zbyt posłusznie wykonu 
jecie polecenia swego przełożo. 


nego. Ostrożnie, bo będziecie za 
to wisieć. ° 
— Starostowie — mówi świa- 


dek — ślepo wykonywali polece- 
nia wojewody. Bali się, bo był 
bezwzględny. Przypomina znany 
aforyzm b. wojewody, zawarty w 
słowach „w szczękę”. 

Na pytanie prokuratora uspa- 
kaja go świadek, że to była prze- 
nośnia... 

Adw. Rudziński: Czy mogły 
być polecenia, aby posługiwano 
się fikcyjnymi kontami? Czy jed- 
nym słowem ze strony p. Kirti- 
klisa zachodziły objawy depra- 
wowania starostów, 


ZWALANIE WINY NA NIEBO- 
BOSZCZYKÓW 

Świadek Tebinka mówi, że „fo 
jest proces nieboszczyków': Zgrze 
bnioka, Esdena - Tempskiego i... 
rozwiązanego BBWR. 

Jeśli chodzi o b. starostę, świa 
dek stwierdza, że wystawny tryb 
jego życia ograniczał się tylko 
do przyjęć na przyjazdy wojewo- 


Kongres 
słucha głosu 


Wczoraj o godz. 9.30 rano roz- 
począł obrady w sali Rady Miej- 
skiej w Warszawie Pierwszy 
Polski Kongres Mieszkaniowy. Za 
gaił obrady dyr. Jan Strzelecki. Po 
powołaniu prezydium wygłoszono 
następujące referaty: p. J. Strze- 
leckiego o sytuacji mieszkaniowej 
prof. Lipińskiego o stosunku bu- 
downictwa mieszkaniowego do 
życia gospodarczego; tow. Toł- 
wińskiego o finansowaniu budow- 
nictwa mieszkaniowego. 

Następnie rozpoczęła się dysku- 
sja, nad którą natychmiast zapa- 
nowali przedstawiciele ruchu ro~ 
botniczego. Wywody naszych to* 
warzyszy sprawiły potężne wraże 
nie. Serię mówców otworzył tow. 
Marian Nowicki, przedkładając ob 
szernie i wszechstronnie umotywo 
waną rezolucję imieniem świata 
pracy. 

Wspaniałe przemówienie 
głosił tow. Rusinek z Gdyni. 


wy- 
Z 


mieszkaniowy 


świata pracy 


pośród mówców robotniczych 
przemawiali dalej tow. tow. Ma- 
ter (Łódź), Halicki {Kráków), 
Stankowski (Gdynia), Bator (Kra- 
ków) oraz Osóbka (Warszawa). 
Tow. Osóbka dał ostrą odprawę 
mówcom z grupki p. Jaworow- 
skiego, którzy z jednej strony zaa- 
takowali robotniczą spółdzielczość 
mieszkaniową i podsuwali myśl 
narzucenia spółdzielniom komiza- 
tza —z drugiej zaś strony wysu- 
wali program budownictwa wła- 
snościowego, dla lepiej zarabiają- 
cych robotników. 

Po południu zostały wygłoszone 
dalsze referaty: tow. Zbrożyny o 
roli miast w budownictwie miesz- 
kaniowym, Oraz dr. Kowalczew- 
skiego o inspekcji mieszkaniowej. 

Delegacja robotnicza na Kon- 
gres liczy około 150 osób. 

W czasie przemówienia tow. 
Tołwińskiego Kongres uczcił pa- 
mięć zmarłego tow. Toeplitza. 


Zwczeraiszego posiedzenia Senatu 


ZMIANA REGULAMINU SENATU 


Dopiero w r. 1935 uchwalono ne- 
wy regulamin do Senatu, który to 
regulamin już okazał się nieżycio. 
wy. Senacka Komisja Regulaminowa 
pracuje nad reformą regulaminu, ale 
narazie przyszła na plenum Senatu z 
wnioskiem zmiany art. 43 Regula- 
minu. 

Nowy artykuł postanawia, że pro- 
jekty ustaw, oraz wnioski przewi. 
dziane w art. 29 Konstytucji i art. 80 
Tymczasowego Regulaminu Senatu, 
nie załatwione podczas sesji, nie wy 
gasają z chwilą zamknięcia sesji, To 
zmaczy, że Senat rozpatrywał by 
projekty ustaw uchwalone przez 
też wskutek nie załatwienia pozostały 
załatwione podczas danej sesji, czy 
EOT. FAZIE JACY APE EEEIEI TAEI ORTIS 


££ H 
„Bajka” się spaliła 

W czasie wyświetlania filmu wy- 
bucht pożar w kinie „Bajka“ w Siedl 
cach. Zapaliłą się taśma filmowa, 
od której zajęła się kabima kinoope- 
ratora. Straż ogniowa zgasiła pożar. 
Poparzenia doznał operator Borow- 
ski oraz uszkodzona zostałą apara- 

tura kina. Szkody są duże. 


też wskutek nie załatwienia poostały 
w programie prac Senatu do sesji 
następnej. 

Senat wniosek Komisji Regulami. 
nowej uchwalił. 

USTANOWIENIE MIĘDZYNARO- 
DOWEGO SYSTEMU UPRAW- 
NIEŃ W UBEZPIECZENIACH 
SOCJALNYCH 
W ustawie tej chodziło o raty- 
fikację konwencji międzynarodo- 
wej, która zabezpiecza robotni- 
kom przenoszącym się z kraju do 
kraju nabyte prawa ubezpiecze- 
niowe na wypadek inwalidztwa, 

starości i śmierci, 

Unormowanie tej sytuacji na 
płaszczyźnie międzynarodowej na 
potkało na wiele przeszkód z po- 
wodu różnych systemów ubezpie- 
czeniowych i sprzeczności intere- 
sów państw emigracyjnych i imi- 
gracyjnych. Konwencja jest kro- 
kiem naprzód w załatwieniu słusz 
nych uprawnień ludzi pracy. 

Ustawę tę, referowaną przez 
sen. Jaroszewiczową, Senat przy- 
jai. 

Uchwalono jeszcze kilka ustaw 
ratyfikacyjnych oraz ustawę o Iz- 
bach lekarsko - dentystycznych. 


W jutrzejszym numerze 


podamy warunki przyznania premii pry rh z naszym 


renumeratorom, 


którzy uregulują Z 
OŚĆ ZA PRENUMERA TĘ ZA 1938 


GÓRY NALEŻ- 
R. 


dy, albowiem — zdaniem świad. 
ka — utarło się, że od sposobu 
przyjęcia zależy wynik inspekcji. 
— Wojewoda — mówi świa- 
dek — pozostawał w bliskim kon- 
takcie ze Schubem, kierownikiem 
sekretariatu wojewódzkiego BB. 
Na zakończenie świadek powia- 
da, że czasami przeciwstawi) się 
akcji wojewody, niestety jednak 
dość rzadko, Protestował w związ. 
ku z napaścią na redakcję „Sło. 
wa Pomorskiego", był oburzony 
sprawą aresztowania sekretarza 
Stronnictwa Narodowego. 
Zeznanie świadka Tebinki 
wołało ogromne poruszenie. 


wy- 


Str. 2 


A 


Zeznania świadków odsłaniają i 


tajemnice lasu w Pawłosiowie 


Trzeci dzień procesu o strajk chłopski 


W drugim dniu procesu 
o strajk chłopski zeznawał świa- 
dek -Wojciechowski Tomasz. 


Twierdzi, że sygnały miały być 
dawane w chwili, gdy chłopi mieli 
uciekać przed policją. 

Rząsa Tomasz, gajowy hr. Dro 
hojowskiego, będąc na służbie w 
lesie, spotkał jadącego hr. Droho- 
jowskiego. Ten kazał pozostać 
świadkowi przy sobie, W lesie 
Kasprzak opowiadał o pacyfikacji 
w Pawłosiowie. Hrabia doradzał 
wybrać delegację do starostwa. 


Kasprzak natomiast podał projekt 
okupacji Jarosławia. Świadek mó- 


na 18 rat po Zł. 20.80 


RADIO CENTRALA 


Warszawa, Chmielna 44., 


(róg Marszałkowskiej) 


telefon 5-82-13. 


„Twórczy... rozłam... 


Plany „Slowa“ 


' „Słowo wileńskie agituje za— 
rozłamem w Sanacji! Trudno — 
powiada— musimy wreszcie mieć 
PROGRAM! Wiadomo zaś każde- 
mu, że sanacja — to zespół ludzi, 
ekipa, bynajmniej nie program. 
A skoro — pisze — chcemy na- 
reszcie mieć program, trzeba bę- 
dzie usunąć część ludzi. Ale za to 
taki programowy rozłam będzie 
rozłamem twórczym. 

Rozłam taki jest nieunikniony. 
Byłby to rozłam twórczy, 
któryby zrodził istotną konsolidację. 
Piłsudczycy muszą to  zrózumieć. 
Ci, którzy dążą do 
wśród  piłsudczyków różnic ideowo 
politycznych, nie zmierzają bynaj- 
mniej do zdeklasowania i odsunię- 
cia tego obozu, mającego znaczne 
zasługi i kwalifikacje. Odwrotnie, 
chcą w obozie legionowym znaleźć 
pion główny prawdziwej i twórczej 
konsolidacji. 

Bardzo to znamienne słowa. 
Sanacyjne „Słowo“ przyzmaje się 
do tego, że „piłsudczycy* progra- 
mu własnego nie mieli; że była 
to po prostu „ekipa“. 

Ale kogo „Słowo chce us- 
nać? Naturalnie, wyraźnie tego 
nie mówi — żywioły bardziej po- 
stępowe, lewicujące, powiedzmy 
bardziej „demokratyczne“. A ko- 
go chce przybrać do konsolidacji, 
z kim się połączyć? Naturalnie, 
z żywiołami jeśli nie czysto en- 
deckimi, to przynajmniej ende- 
koidealnymi. Hitleryzujący „Mer- 
kurjusz*, który pierwszy dał ini- 
cjatywę, naliczył aż 8 takich 
grup. 


rozłam, 


zarysowania 


i „Merkuriusza“ 


Endecki „W. Dziennik Naro- 
dowy“ jest przerażony i dowodzi 
za „Słowem Narodowym“ (lwow- 
skim), że jest to plan rozbicia 
Stronnictwa Narodowego: 

Planuje się utworzenie nowej for- 
macji pseudonarodowej, 
którąby można zaprowadzić tam, 
dokąd się zechce. Jak wynika z o- 
statnich wynurzeń „Merkuriusza“ 
warszawskiego, który czasem lansu- 
je pewne pomysły, wszystkie Oen- 
ery, część młodszych samatorów z 
„Jutra Pracy“ p. Sławka i filoukra- 
ińskiej „Myśli Polskiej“, a także 
grupa „Słowa wileńskiego i lwow- 
ska „Sekcja Młodych* — mają ja- 
koby utworzyć nową formację, zwa- 
ną „Ligą Patriotyczną”, której głów- 
nym zadaniem byłoby zajęcie w epo- 
łeczeństwie miejsca Stronnictwa Na- 


ogólnej, 


rodowego. 


Plan „Słowa“ wileńskiego jest 
może nieco inny, niź plan „Mer- 
kuriusza', ale istota rzeczy ta sa- 
ma: pozbyć się żywiułów postę- 
powych i przyłączyć endekujące. 
Czyli że „Stewe“ chce WYRZU- 
CIĆ OGROMNĄ CZĘŚĆ OBOZU 
LEGIONOWEGO!., Krótko mó- 
wiąc, IV-ta brygada chce wyrzu* 
cać legionistów z obozu  piłsud- 
czyków.. Bardzo zajmujący o- 
braz... Do tego już doszło. 


Plany „Słowa“ są bardzo zna- 
mienne dla stanu rzeczy w obo- 
zie sanacyjnym. Teraz lepiej ro- 
zumiemy niedawną ostrą odpo- 
wiedź płk. Ksca Catowi i skargi 
zjazdu „Stronnictwa Zachowaw- 
czego'e 


Na fronce hiszpańskim 


Ministerium obrony narodo- 
wej Hiszpanii donosi, że wojska 
rządowe wzięły wczoraj do nie- 
woli 200 faszystów na froncie Te- 
ruelu. Rządowa eskadra lotnicza 


ostrzeliwała z niewielkiej wyso- 
kości z karabinów maszynowych 
pociąg, wiozący posiłki dla faszy- 
stów. 


ar A W O Z TOO A YE NN a rc wn 
m 


wi o „sztabie“, bo takie słowo 
poddano mu na śledztwie. Świa- 
dek zaprzecza pewnym notatkom, 
zamieszczonym w śledztwie, oraz 
zastrzega się, że prostował podsu 
wane mu słowa. 

Kazimierz Opiela, lat 41 z Pa- 
włosiowa. Do lasu poszedł, ponie- 
waż obawiał się pozostać w do- 
mu. W lesie widział, że ludzie mie- 
li kije, parę siekier i parę kos. 

Lis Błażej — emer. sierżant z 
Pawłosiowa. Na zebrania w ogóle 
nie chodził, stał z: boku, słyszał, 
jak Wlazło mówił o strajku, pod- 
kreślając, aby pilnować specjalnie 
„łamistrajków*. Kasprzak mówił 
w czytelni: „Gdy będzie przecho- 
dzić policja, starsi powinni pilno- 
wać młodzież, by ta nie gwizdała 
i spokojnie się zachowała”, Mó- 
wiono również, aby nie puszczać 
furmanek do Jarosławia, a gdyby 
kto jechał, to „może mu się koło 
złamać“. Stwierdza, że wśród 
chłopów panował ogólny strach 
przed policją. 

Władysław Hutk: Jarosławscy ro 
botnicy ogłosili strajk, solidaryzu- 
jąc się z chłopami. Spotkał Jedliń- 
skiego, który dał mu polecenie, 
aby zebrani ludzie w lesie się ro- 
zeszli. Gdy przyszedł do Pawłosio 
wa, spotkała go czujka i zapro- 
wadziła do komendy. Kostka ka- 
zał doprowadzić go do stodoły. Do 
stodoły przyszedł Kasprzak, który 
pobił go. Bicie powtórzyło się 
również kilkakrotnie w nocy. Za- 


nowczością podtrzymać, czy 
wśród bijących był napewno Kas- 
przak. 

Marcin Lis z Chłopic, nie wnosi 
nic nowego. 

W trzecim dniu rozprawy zgło- 
sił się dr. Graliński z Warszawy, 
jako obrońca Kasprzaka i hr. Dro- 
hojowskiego. 

Pierwszy zeznaje Kostecki (św. 
oskarżenia). Ponieważ wszyscy 
ludzie uciekli do lasu, poszedł on 
również. Z uzbrojenia widział: 2 
piły i siekierę, a nadto kilka wi- 
deł i kopaczek. Rozkaz od Grusz- 
ki przywiózł na koniu Trojnar z 
Malenisk, drugim gońcem był 
Świątanowski z Pawłosiowa. Ten 
wołał o długą ostrą broń. We 
czwartek słyszał, jak opowiadana, 
że policja porwała dwóch ludzi z 
placówki, zabrała ich na auto i bi- 
a. Mówiono o pacyfikacji w 
Muninie oraz o strzałach do chło- 
pów. 

Marcin Płaza, członek S. L. Od- 
było się zebranie koła Stronni- 
ctwa, na którym sekretarz koła 
Teichman mówił, że Jedliński ka- 
zał mu obserwować policję. Gdy- 
by Jedlińskiego aresztowano, mlał 
dać znać gromadom. 

Chmiel Wincenty. Kazano mu 
obserwować, czy Jedlińskiego bę- 
dą aresztować. Widział, jak Jedliń 
skiego aresztowano. Poszedł do 
Tywonii i zawiadomił o tym. 
Jasiewicz Antoni. Był u Teich- 
mana gdzie grali w karty. Zawia- 
domił Kasprzaka, że Jedliński z0- 
stał aresztowany. U chłopów w 
Pawłosiowie widział laski i kije, 
Chłopi mówili o powrocie Witosa. 
Zaprzecza również niektórym ze- 
znaniom, jakie zostały zapisane 
na policji. 

Świadek Franciszek Gliniak nie 
stawił się na rozprawę, ponieważ 
został aresztowany w Radymnie. 
Teichman Franciszek, sekretarz 
koła S. L. z Jarosławia. Zeznaje, 
że we czwartek wieczorem widział 
się z Jedlińskim, który pytał się, co 
słychać. Jedliński mówił mu, że 
chodzi za nim „tajny” i pewnie 
go będą aresztować. Na komisa=* 
riacie policji groził mu komisarz, 
że zamknie go, jeżeli się nie przy- 
zna, że do niego zjeżdżają się 
łącznicy. Czy zaczepiali ludzi 
bez przepustki, nie słyszał. Dr. 
Hoffmokl - Ostrowski swoimi py- 
taniami powoduje, że świadek 
zeznaje o biciu ludzi przez policję. 

Michai Maciałek zeznaje, że gdy 
wrócił Dmytroś z Pawłosiowa, 0- 
powiadał, że tam policja atakuje 
chłopów. 


Po przerwie zeznaje Świadek 


przysiężony nie może z całą , 


cać na auta z policją. Świadek 
należy do Strzelca; jemu ora? 
trzem innym strzelcom dano do 
rąk widły i drągi. 

Dulemba Władysław z Jarosia- 
wia był podejrzany, że ma KO" 
takt z policją. W zeznaniach nić 
mówił o sztabie, tylko o głów” 
nym zarządzie Stronnictwa. — , 

Maziarek Wojciech z Pawłosio” 
wa, krewny oskarżonego Maziaf* 
ka, widział, jak rano przyszła pO” 
licja po kilku posterunkowyć 
do domów Kasprzaka, Wlazły 
Maziarka w Pawłosiowie. Por07" 
bijała tam naczynia, stoły, ławki 
porozrzucała zboże oraz biła lu" 
dzi, Prezes Gruszka doradzał, aby 
ludzie rozeszli się spokojnie, Nie 
zeznawał tak, jak zapisano 
protokóle, ale ci którzy byli przy 
przesłuchaniu, krzyczeli na niego» 
bał się więc, aby go nie bili. 

Pilch Jan boi się zeznawać, 
ma sklep, jest biedny, „towaru m4 
za 100 zł, co może wobec teg9 
zeznawać?”, 

Wajda Tomasz, Świadkowi ka* 
zali iść w stronę Pawłosiowa, p° 
drodze spotkał trzech jeźdźców 
na koniach. Gdy przyszedł do la- 
su, zatrzymali go i oddali straży: 
Na odgłos trąbki zarządzono zbióf 
kę, a następnie odbyła się defila- 
da, kiórą odbierał. hr. Drohojow* 
ski. witając maszerujących ka- 
peluszem. Następnie zaprowadzo* 
no go do Tywonii i zamknięto W 
„berezie“. Tak nazywali dom, W 
którym zamknięto zatrzymanych 
strzelców. Z „berezy* zaprowa- 
dzono ich z powrotem do Pawło- 
siowa, zamknięto w stodole i p0- 


bito. Pilnujący ich Pobuła wypuść i 


cił ich ze stodoły, a oni uciekli do 
lasu. 


Konfrontowany hr. Drohojowski 
stwierdza, że nie odbierał żadnej 
defilady oraz nie witał nikogo 
kapeluszem, ponieważ nigdy w 
lecie kapelusza nie nosi. 

Zeznania Kochmańskiego, jak i 
poprzedniego Łandy, pokrywają 
się całkowicie z zeznaniami świad 
ka Wajdy. Dr. Grossfeld zapytu- 
je, ile doniesień na ludzi zrobił 
świadek w ostatnim roku. Świa- 
dek nie może powiedzieć ile, bo 
nie ma o tym pojęcia; robienie do 
niesień jest jego obowiązkiem — 
należy do „Strzelca“. 


Na tym zakończono rozprawę 
3.go dnia. 
ROEE ZOT DART AEE E EENEN 


„Zmartwienia” 
władz niemieckich 


w Niemczech mnożą się cstat- 
nio wypadki odbierania żydow* 
skim handlarzom jarmarcznym pra 
wa handlu za to, że podczas tar- 
gów i jarmarków zawijali sprze” 
dawany towar w gazety, w któ- 
rych podczas rewizji napotkano 
na reprodukcje fotograficzne kanc 
lerza Hitlera (!) 


W motywach zarządzeń powie- 
dziane jest, że zainteresowani do- 
puścili się obrazy uczuć narodu 
niemieckiego i zniewagi osobi- 
stej kanclerza. 


Pociąg najechał 


na głuchoniemego 

Na torze kolejowym pomiędzy 
Sierakowicami a Kęczynem wy- 
darzył się nieszczęśliwy wypadek. 
Idący wzdłuż toru kolejowego 
głachoniemy Franciszek Myszek, 
nie słysząc sygnału nadjeżdżają” 
cego pociągu, został uderzony 
przez parowóz w głowę i odrzu- 
cony do rowu, gdzie wkrótce 
zmarł. 


Jaką bedziemy mieli 
ciziś pogodę? 


Dziś pogoda o zachmurzeniu zmien 
nym, miejscami przelotne opady: 
Lekki spadek temperatury. 


Pokwitowanie 


NA GŁODNE DZIECI 
HISZPAŃSKIE 


Zamiast kwiatów na trumnę o- 


Józef Kądziołka. Leżał chory w |statniego Prezesa Ligi Obrony 
domu, w sobotę wzięli go do la- | Praw Człowieka i Obywatela — 


su. Świtałowski 


kazał napełnić | Andrzeja Struga — od Tow, Klu- 


puszki benzyną, zapalić je i rzu- bów Kobiet Pracujących zł. 15. 


p 
i 


| 


Str. 


3 


Dwa... „Katolicyzmy?"Polska a Liga Narodów 


Propaganda „totalistyczna” w „Prosto z Mostu" 


Tygodnik „Prosto z Mostu* w 
Ostatnich tygodniach ogromnie się 
Iozpolitykował. Literaturę pięk- 
na i sztukę zostawił na drugim 
Planie, poświęcił się natomiast 
Przeważnie propagandzie „szczyt- 
nych“ haseł „totalistycznych*. 

„Naturalnie, głównym bojowni- 
P; jest sam redaktor p. St. 

lasecki. Ale obok niego wystę- 
pują także inni. Zwracamy zwła- 
cza uwagę na dwa artykuły. 

lerwszy, samego p. St. Piasec- 
kiego (Nr. 54) ma tytuł „Litera- 
tura wolna czy w służbie idei?“ 
Sprytna to gra... Polega na tym, 
że ostrożnie — niepostrzeżenie 
dla czytelnika — hasło „totalne“ 
Zastępuje się hasłem „służby 
idei“, Oczywiście przy takim „u- 
tożsamieniu* nie trudno „wyka- 
zać”*, że „totalizm* jest wyższy 
od demokracji, bo przecie „służ- 
a idei* jest rzeczą naprawdę 
Wzniosłą i ważną. I nasz obóz 
bynajmniej nie jest przeciwni- 
kiem literatury „w służbie idei“. 
Natomiast jest przeciwnikiem „,to- 
talizmu*, bo właśnie w „total- 
nym“ państwie literatura przesta- 
Je służyć idei i staje się utrzy- 
Manką rządu, służebnicą propa- 
gandy i niewolnicą pod każdym 
względem. P. St. Piasecki pioru- 
nuje na literaturę „zetatyzowa- 
na“ — w Polsce. Ale nie chce 
zrozumieć, że w państwie „total- 
nym“ literatura zostaje właśnie 
»zetatyzowana*. Czy trzeba przy- 
taczać znane powszechnie fakty 
z Niemiec, Włoch i ZSSR? P. St. 
Piasecki trochę się zgadza. Tak— 


powiada niechętnie — „w pań- 
_Stwach  „totalnych* następuje 
„czasowe (?) obniżenie lotu 


sztuki". Ale to zjawisko „przej 


ściowe” i „POŻYTECZNE“ (!!). 


Bierzemy drugi ciekawy arty- 
kuł (Nr. 55) p. t. „Maritain na 
pograniczu herezji* (!). Tak 
właśnie... nie mniej i nie więcej! 
Organ p. St Piaseckiego wykry- 
wa w twórczości głośnego kato- 
lickiego pisarza Maritaima—HE- 
REZJĘ... Dosłownie. Jest tupe- 
cik, jest! To już stara „linia“ te- 
go tygodnika. Istnieją bowiem— 
Powiada ONR-owy tygodnik — 
niejako DWA KATOLICCYZMY. 
Jeden — to właśnie ten niemra- 
wy, humanitarny, liberalny (nie- 
mal „marksistowski*'!) Maritaina 
1 jemu podobnych. A drugi — o- 
czywiście ten „prawdziwy“. — 
To katolicyzm bezwzględnej wal- 

i i faszyzmu. Teraz zrozumie- 
my, dlaczego Maritain został — 
»heretykiem“!... 
_ Maritain ma zastrzeżenia co 
do pewnych form walki. Na to 
(posłuchajmy!) ONRowy tygod- 
nik: „Czyż walka duchowa nie 
przybiera czasem form zewnętrz- 
nych? KRUCCJATY (!), IN- 
KWIZYCJEe (!!) są wyrazem po- 
trzeb najistotniejszych, są podję- 
ciem wielkich dzieł w imię naj- 
słuszniejszych potrzeb”... 

Dlatego też pismo p. St. Pia- 
seckiego taszczy biednego Mari- 
taina do swej (na razie prywat- 
nej) „inkwizycji* i bada go ja- 
ko „heretyka“. „Przymus“ musi 
być! „Gwałt* musi być! I „Pro- 
sto z Mostu* pisze — „Gwałt! 
Przymus! Lecz czyż zbudowano 
kiedyś cokolwiek bez pomocy 
przymusu? i t. d. 

Maritain?! — z oburzeniem 
kończy autor — nie jest to po- 

arm „zdrowy*. 

Tak faszystowski pisarz złapał 
i wybadał pierwszego  „herety- 
ka“, Swoją drogą, czy pismo p. 
Piaseckiego nie mogło pozosta- 
wié badanie „heretyka“ — komu 
nemu? 

Naturalnie, nie będziemy tu 
rozwijali własnych myśli o „to- 
talizmie* — w dyskusji z p. St. 
Piąseckim i jego kolcjami, bo o 
»totalizmie* piszemy bardzo czę- 
sto, Chcemy natomiast przyto- 
czyć opinię „Polityki* o tygodni- 
ku p. Piaseckiego. „Polityka“ 
Jest tygodnikiem ideologicznie 
ham obcym — „młodokonserwa* 
tywnym*, imperialistycznym. Ale 
Nieraz spotykamy tam bystre spo- 
strzeżenia. Otóż w ostatnim nu- 
merze pisze p. St. Kisielewski, że 
„Xasądnicza postawa „Prosto z 

ostu“ jest płytką postawą agi- 

ra: 


Gloryfikacja ciasnoty dla rzeko- 
mego wyhodowania nowoczesnego 
herosa, człowieka czynu, obawa 
przed analizą, przed oglądaniem i 
badaniem sprawy z różnych stron — 
to postawa dobra i konieczna np. 
dla wyszkołenia żołnierzy w kosza- 
rach, lecz w piśmie literackim staje 
się ona świadectwem niedostatku in- 
telektualnego. 

A w innym miejscu p. St. Ki- 
sielewski protestuje przeciw wy- 
suwaniu czynników  „irracjonal- 
nych“, przeciw znęcaniu się nad 
„intelektem“ (rozumem): 

Wytwarza się jakieś stupajkostwo 
kulturalne, sprawowane przez ludzi, 
których nikt do tego ni» upoważ 
niał. Po prostu przerost niewyzy- 
skanego temperamentu politycznego 
(przy widocznym braku talentów po- 
litycznych u redaktorów pisma „Ii- 
teracko-artystycznego*) sprawia, że 


WIELKĄ OFENSYWA P. P. S. 


Onegdajsza udała manifestacja 
ku czci G. Narutowicza urzą- 
dzona z inicjatywy PPS. w War- 
szawie j szeregu młast, wywołała 
w kraju ogromne wrażeniie i zna- 


niemal prasy. Wileńskie „Słowo* 
w obszemym telefonogramie pi- 
sze o dalszych planach PPS. w 


nej ordynacji wyborczej — „aż do 


Warszawski* wę pnym arty- 
kule „Wielka ofensywa PPS.“ 
również omawia zamiary naszej 
partii. . 

Bratni „Dziennłk Ludowy“ ob- 
szęrnie przedstawia manifestację 
warszawską ku czci ś. p. Naruto- 
wicza i liczne włece manifestacyj. 
ne okręgu Krakowskiego. 


MATERIALISTYCZNE 
POJMOWANIE DZIEJÓW... 


„Gazeta Polska* wraca w prze- 
glądzie prasy do kwesii „mate- 
rialistycznego pojmowania dzie- 
jów*, tak niefortunnie „zastosowa- 
nego“ (przez „OZONowy* dzien- 
nik) przed paroma dniami. To 
„pojmowanie* — powiada w ed- 
powiedzi na nasze popularne wy- 
jaśnienia i wskazówki — stało s'ę 
całkowicie „jałowym“, A poza 
tym pismo socjalistyczne, broniąc 
liberalizmu (gospodarczego), sta- 
je — pisze dalej „Gazeta Polska* 
— w jednym szeregu z „Lewiata- 
nem“ i z konserwą. 

Odpowiadamy krótko (bo nie 
mamy miejsca na udzielanie ko- 
repetycyj „O materialistycznym 
pojmowaniu dziejów“): można 
być o tym kierunku socjologicz- 
nym różnego mniemania, ale nie 
przystoi pp. socjologom z „Gaze- 
ty Polskiej* zanadto ironizować, 
skoro nawet Sombart, najznako- 
mitszy niemiecki ekonomista, o- 
becnie dość bliski hitlerowcom, 
w swej ostatniej rozprawie „So- 
ziologie* z r. 1936 z najwyższym 
uznaniem pisze o naukowej war- 
tości tej metody. A poza tym 
trzeba tę metodz rozumieć, a nie 
uważać, że socjologia marksow- 
ska w każdym porywie idealisty- 
cznym widzi po prostu chytrze 
zamaskowany EGOIZM. Stąd ta- 
ka myśl, -że akurat „OZON“ u- 
kręci łeb  „materialistycznemu 
pojmowaniu dziejów“, jest za- 
bawnym absurdem. 

A wreszcie co do liberalizmu, 
„Gazeta Polska“ uporczywie łą 
czy liberalizm polityczny (w zna- 
czeniu wolności demokratycznej) 
z liberalizmem gospodarczym (w 
znaczeniu swobodnej konkuren- 
cji kapitalistycznej) „Chwyt* o- 
czywiście zupełnie niedopuszczal- 
ny. 

KONSERWA, 

Konserwa (stronnictwo  w„Za- 
chowawcze*) odbyła w niedzielę 
swój zjazd, który wywołał wiele 
komentarzy. Zwłaszcza zaintere- 
sował opinię stosunek konserwy 
do OZON'u. „Kur. Poranny“ po 
prostu naigrawał się z konser- 


lazta liczne echa w prasie. Tak 
samo planowane na dzień 19 b.m. 
pochody, wiece i dzmonstracje w 
Krakowie i innych 


kierunku zdobycia demokratycz- 


strajku powszechnego". „Wieczór 


le orientuje się, o co chodzi. Za- 
wsze to samo: chodzi o to, by z 


Z a 


pismo to zatraca jakąkolwiek intui- 
cję w stosunku do zjawisk kultural- 
na-artystycznych, zatraca jedynie 
właściwe, wieczne w stosunku do 
tych zjawisk kryteria, a stosuje jar 
kąś$ swoistą, na urojonych prawach 
opartą cenzurę. 

Bardzo słusznie. Ale p. Kisie- 
Aewski nie czytał jeszcze wówczas 
(gdy pisał) owego badania Mari- 
taina w „św. Officium“ (inkwi- 
zycji) p. Piaseckiego. Co powie 
p. Kisielewski na to założenie 
małej (na razie) „inkwizycyjki* 
w oficynach „Prosto z Mostu*? 

Wszystkie te ataki p. St. Pia- 
seckiego i kolegów na literaturę 
demokratyczną i na katolików - 
demokratów są bardzo charakte- 
rystyczne. Pokazują nam wyraź- 
nie tupet, zamiary i apetyty 
ONRowych faszystów. 

K. CZAPIŃSKI. 


Przegląd prasy 


wy... Na to wszystko oburzony 
„Czas“ wyjaśnia, że w zasadzie 
stosunek konserwy do OZONu 
jest przychylny, bo lutowa dekla- 
racja OZONu jest „umiarkowa- 
na“, ale OZON nie spełnia swe- 
go zadania, bo nie obala Rządu 
(kwestia min. Poniatowskiego!) 
i wobec tego koaserwa zajmuje 
stanowisko krytyczne... Na to wy- 
jaśnienie oficjalny organ „OZO- 
Nu“, wczorajsza „Gazeta Pol- 
ska“, w tonie stanowczym i opry- 
skliwym odpowiada, że zmiana 
Rządu zależy od Prezydenta, a 
nie od OZONu. Jeśli więc kon- 
serwa na swym zjeździe wypo- 
wiedziała się jednocześnie za 
kwietniową konstytucją i za 
zmianą Rządu przy pomocy 
OZONu; — tym samym wpadła 
w sprzeczność sama z sobą. 

Wczorajszy „Czas* w polemice 
z zarzutami prasy wraca znowu 
do kwestii stosunku do OZONu i 
powiada: 

„Uznajemy deklarację lutową płk. 
Koca, jako dobrą platformę konsoli- 
dacyjną, natomiast mamy bardzo po- 
ważne zastrzeżenia w sprawie do- 
tyckhczasowej działalności OZON. To 
też działalność nasza z działalnością 
tego obozu da się pogodzić tylko 
wówozas, jeśli będzie się on ściśle i 
konsekwentnie stosował do zasad, 
zawartych w deklaracji lutowej. 
Równie jasny jest nasz stosunek do 
Rządu. Jest on całkowicie negatyw- 
ny. Rządowi zarzucamy słabość i 
bezprogramowość, podczas gdy Pol- 
ska potrzebuje obecnie Rządu sil- 
nego i jednolitego. 

Czytelnik, naturalnie, doskona- 


NZOZ W ZE Z W NN 


OZONu uczynić taran do wysa- 
dzenia min. Poniatowskiego z 
fotelu, a jeśli się da, to cały Rząd 


Echa wystąpienia Włoch 


z Ligi 


„Daily Herald“ donosi, że Mus- 
sofini nosi się z myślą powoła- 
nia do życia — nowej Ligi Naro- 
dów, której trzonem byłby, oczy- 
wiście, trójkąt  „antykomunistycz- 
ny”. Jak wiadomo, Mussolini, prze 
mawiając do tłumów uzasadniał 
wystąpienie z Ligi tym, że Liga 
nie pracuje nad pokojem, lecz przy 
gotowuje wojnę. Faszystowska Li- 
ga byłaby tedy Ligą „pokoju”. 

W dzisiejszych zwariowanych 
czasach i takie pomysły moga się 
udać... 

OPINIA TOW. PRIETO 


Minister Obrony Narodowej w 
Rządzie hiszpańskim, tow. Indale 
cio Prieto, oświadczył na temat 
wystąpienia Włoch co następuje: 

„Jest rzeczą dość znamienną, że 
wiadomość o wystąpieniu Włoch 
przychodzi w przededniu wielkiej 
ofensywy, przygotowującej się 

wewnątrz naszego terytorium, a 

w której główną rolę wyznaczono 

wojskom włoskim, Aczkolwiek 

Mussolini już od pewnego Czas 


„Wierzbowa“, naturalnie zachwy 
ca się ANTYLIGOWYM „Komu- 
nikatera* PIP-a, o którym wczo- 
raj pisaliśmy obszernie. Natural- 
nie, nicuje się przy tym Ligę Na- 
rodów, ile się tylko da! 


nizacja powszechna, Ponieważ je- 


przesunąć na prawo. 
nie, 
wprawdzie nie uniemożliwia (jak 


Prasa, popierająca orientację j dnak — dodamy — Liga nie jest 
organizacją „powszechną“, więc 
.. stosunek „nasz“ jest chyba — 
negatywny. 


„Czas“ np. pisze: 

„W interesie Polski leży utrzymy- 
wanie normalnych stosunków sąsiedz- 
kich ze wszystkimi krajami, z który- 
mi łączy nas wspólna grinica (t. zm. 
przede wszystkim Niemcami, Red.). 
Już to jedno stwarza dla nas konie: 
czność nie brania w polityce zagrani- 
cznej pod uwagy systemów, wedle ja- 
kich owe państwa nawewnątrz się 
rządzą. A stąd wynika dalsza konsek- 
wencja, że Polska nie może się dać 
wciągnąć do kombinacji, mających 
charakter obozów doktrynalnych. 

A więc nasz stosunek do Ligi 
jest „pozytywny* (!) — zapew- 
nia „Czas“ — o ile będzie to orga- 


Ale istot- 
konstytucja _ kwietniowa 
chce „Gazeta Polska*), ale bar- 
dzo utrudnia zmianę Rządu w 
drodze sejmowej. 

Konserwa sobie trochę pobłą- 
dziła w gaiku z trzech sosen: 


1) konstytucja kwietniowa; 2) 
OZON; 3) OZQCNowy klub w 
Sejmie. 


SĄDY PRZYSIĘGŁYCH. 

Jak wisdomo, komisja Senatu 
wbrew (!) opinii referenta sen. 
Staniewicza, zaś po kilku prze- 
mówieniach min. Grabowskiego, 
oświadczyła się za ZNIESIE- 
NIEM sądów przysięgłych. Wo- 
bee tego sen. Staniewicz złożył 
referat. 

Pisze o tym krakowski SIEC? 

W tem miejscu musimy tylko wy- 
razić wielkie zdziwienie, że komi- 
sja Senatu, która nosi miano „praw- 
niczej”, tak lekko przeszła do po- 
rządku nad najwyższą zdobyczą 
prawa i kultury ostatnich czasów — 
sądami przysięgłymi. W naturalnym 
rozwoju instytucji sprawiedliwości 
wprowadzenie czynnika obywatel- 
skiego XIX wieku stanowiło 
szczytową fazę, która cechuje wszy. 
stkie wielkie państwa Zachodu. 

Pisaliśmy już o tym niejednokrot- 
nie, odpowiadając na zakusy pew- 
nych kół na to najwyższe prawo 
społeczne w dziedzinie  sprawiedli- 
wości. Niestety, dziś komisja senac- 
ka przekreśla wszystko, stwarzając 
niepowetowaną szkodę dla sprawie- 
dliwości polskiej. 

W ten sposób cofamy się tylko na 

Wschód! 

Min. Grabowski — jak widać 
ze sprawozdań — czynił w tym 
kierunku (cofanie się) wszystko, 
co tylko mógł. 

K. CZ. 


w i 


ści, lub przynajmniej przykrości, w 
urzeczywistnieniu swych planów 
względem Hiszpanii, której zamie- 
rza użyć jako pozycji militarnej w 
przyszłych szerszych przedsięwzię. 
ciach wojennych,  dyktowanych 
jedynie przez jego żarłoczność do 
awantur imperialistycznych. Nie 
widzi tego stanu rzeczy tylko 
ten, kogo głupota czyni ślepym”. 


Postępy socjalizmu 
w Szwecji 


Partia socjalistyczna Szwecji, 
sprawująca jak wiadomo władzę 
w tym kraju, rozwija się b. po- 
myślnie. 

W r. 1936 partia liczyła 21.372 
oddziałów z 369.158 członkami; 
przybyło w ciągu roku: 43 od- 
działy z 2.314 członkami. 

Nowo przybyli członkowie re- 
krutują się przeważnie zę wsi; są 
to robotnicy rolni į leśni, którzy 
w dużej liczbie przystępują do 
partii socjalistycznej. 

Kobiet liczy partia 61.645; przy 


traktował Ligę z pogardą, zrywa | było w r. ub. 7.311. W stosunku 


on teraz wszelkie z nią więzy, by|do ogółu członków liczba kobiet, 
mieć wolne ręce i uniknąć trudno. | jak widać, jest wciąż mała. 


stanie bynajmniej nie jest organi 
zacją „doktrynalną* — rzecz to 
jasna. Pisaliśmy o tym wczoraj. 
Jest to organizacja POKOJOWA, 
a nie „doktrynalna* (t. zn. demo- 
kratyczna). 


swoją obromą stają faktycznie na 
linii politycznej państw faszystow 
skich, przede wszystkim zaś „HI-- 
TLERII*. Rzecz to nie ulegająca 
najmniejszej wątpliwości. W tym 
samym numerze „Czasu“ zmajdu- 
jemy obszerną depeszę PAT. o 
opiniach prasy angielskiej. A pra 
sa angielska — wiadomo — w 
sprawach zagranicznych bynaj. 
mniej „doktrynalną* nie jest. Cóż 
pisze ta prasa? 
Włoch z Ligi widzi dążenie Nie- 
miec do ZANARCHIZOWANIA 
EUROPY. Pisz. np.: 


chodzi państwom faszystowskim. 
Nie o walkę z „doktrynami* (de- 
mokratycznymi), lecz o osłabie- 
nie WIĘZÓW POKOJU europej- 
skiego; O OSŁABIENIE FRAN- 
CJI ! ANGLII! 


jaką rolę grają ci, którzy atakują 
Ligę i GROŻĄ WYSTĄPIENIEM 
POLSKI Z LIGI? 


ją sobie sprawę z tego, że osła- 


Z podróży min. Delbosa 


towała w różne niespodzianki. 


i bez przygód. Ale już w Rumunii, | 
gdzie jest okres 
wizyta Delbosa stała się powodem IDokoła stacji kolejowej i na uli- 
do rozgrywek wewnętrznych. 
tia chłopska 
ła w liście do Delbosa, 
weżmie udziału w przyjęciach, a 
to wyłącznie ze względów polity- 
ki wewnętrznej, 
wiem partia chłopska żywi uczu- Precz 
cie sympatii i przyjaźni. 
niedwuznaczna manifestacja prze- | barwach 
ciw 
zwalczanemu przez „Zaranistów”. |cześć Francji i demokracji. 
Podczas pobytu swego w Rumi- | 

nii Delbos rozmawiał z Sero] 
cami 
się przekonać, że ta manifestacja | się spokojnie. Ale gdy tylko pojaz 
istotnie nie była skierowana prze- |dy odjechały i ttum chciał uiermo 
ciw Francji. 


tarescu w mowie 
w niezwykle ostry sposób .zaatako | wielu raniono. 
wał 
prof. Maniu i nawet zagroził 
pozbawieniem wolności; 
nie pozostaje mu dłużny i na ze- kie są prawdziwe nastroje ludno- 
braniach 
gwałtowny sposób atakuje Rzad, 
oskarżając go o stosunki z „ciem- 
nymi siłami”. 


Rumunię, nadeszły wiadomości o 
przygotowywanym czy projekto- 
wanym na niego zamachu podczas 
pobytu w Czechosłowacji; w Pa 


biają pozycję Polski! Albowiem 
Liga jest Polsce POTRZEBNA— 
nie tylko ze względu na Gdańsk, 
ale ze względów na utrzymanie 
pokoju w Europie, na kontakt z 
szeregiem państw. 

Jesteśmi ciekawi, jakie wraże- 
nie wywoła ten PIP we Francji.» 

Wersja o „obozach ideologicz- 
nych“ szerzona jest uporczywie w 
tym celu, aby „ideologią“ zama- 
skować poprostu ZABORCZE ape 
tyty państw faszystowskiego „Trój 
porozumienia*. Chodzi o pokój, 
a nie o ideologię. 

Wrócimy jeszcze do tej ważnej 
kwestii. Powtarzamy z naciskiem: 
Stanowisko „PIP“ i „Czasu“ uwa- 
żamy za SZKODLIWE. 


Że Liga nawet w obeenym swym 


„Czas“ i in. obrońcy linii PIP-u 


W wystąpieniu na M 

l ŻOŁĄDKOWE 
„Pierwszym celem — zdaniem pis- ARD 
ma („Yorkshire Post“) — jest. mi- 
szczenie Ligi, jako węzła sympatii po- 
litycznej między Anglią i Francją z 
jednej strony, a mniejszymi państwa- 
mi północnej i południowej Europy 
z drugiej, Niemcy i Włochy liczą na 
to, że stanowić to będzie podkopanie 
całokształtu francusko-brytyjskiej po- 
lityki w Europie, która w gruncie rze- 
czy opiera się na uzmawaniu zasa” 
Ligi Narodów. , 

„Yorkshire Post* przypuszcza, 
chodzi tu przede wszystkim o Szwaj. 
carię i Belgię". 

Wystarczy. Widzimy więc, a co 


są przyczyną powstawania róża 
nych chorób, odbierają apetyt, 
tworzą zła przemianę materii. 
Należy dbać o normalne fun» 
kcjonowania żolądka I kiszek 
przez regularne wypróżnienie. , 


ZIOŁA Z GÓR HARCU 
DRA LAUERA 
stosują- się przy obsirukejł, 
normują trawienie, czyszczą łae 
godnie i bezbolesnie, przeciwe 
działają tworzeniu się tłuszczu, 
wydolają substancje gnilne. 
ie wywołują przyzwyczajenia 
tosowane są również skutecze 
nie w cierpieniach watrob 
perek i pęcherza, kamieg 
żółciowej, reumatyżmie, artre$ 
fyźmie, hemoroldach i otyłości 


ZIOŁA Z GÓR HARCU 
"DRA LAUERA 


że 


A więc jaką rolę gra PIP?! I 


Czy „Czas“ i jemu podobni zda- 


Podróż min. Delbosa do Polski ryżu i w Pradze zaaresztowano 
do krajów „Małej Ententy". obfi- dwóch  przypuszczalnych zama- 
|chowców; śledtwo jeszcze trwa. 
Tymczasem Delbos z Rumunii 
pojechał do Jugosławii. 
W Belgradzie niespodzianka! , 


Pobyt w Polsce minął spokojnie 
przedwyborczy, | 


Par|cach, którymi Delbos miał prze- 
(Zaraniści) oświadczy | jeżdżać, zebrały się tysiączne title 
że mie my. Gdy Delbos się ukazał, roze 

lległy się głośne okrzyki: Niech 
żyje Francja! Niech żyje 
demokracja! Precz z faszyzmem! 
z Włochami! Tysiące 
Była to osób wywijało małymi flagami o 
narodowych Francji i 
napisami na 


do Francji bo- 


Rządowi  Tatarescu, ostro ,transparentami Z 

Podczas gdy Delbos w towarzy 
stwie premiera Stojadinowicza był 
policja zachowywała 


„Zaranistów” i mógł się w drodze, 


wać pochód, konna policja z ob- 
Po jego wyjeżdzie premier Ta- |nażonymi szablami natarła na 
przez radio tłum. Jedna osoba została zabita, 


„Zaranistów'| Wśród demonstrantów było du 
mu |żo studentów i młodzieży. 
Maniu!  Denmonstracja ta wykazała, ja 


przewódcę 


przedwyborczych wjšci Jugosławii. 

| W związku z przyjazdem Del- 

bosa partie opozycyjne urządziły 

zebranie, na którym piętnowały ta - 
szystowskie zapędy Stojadinowi* 

cza, który formalnie pozostaje 

przy Francji i w Małej Entencie, a 

w rzeczywistości coraz bardziej 


skłania się ku osi Berlin — Rzym. 


Zanim jeszcze Delbos opuścił 


KOMUNIKAT 
Księgarni Robotniczej 


Warszawa, ul. Czerwonego Krzyża 20 


Sprostowanie 


Niniejszym komunikujemy, iż w ostatnim komunikacie Księgarni 
z dn. 13 b. m. ZOSTAŁA MYLNIE PODANA CENA KSIĄŻKI p. t. 
„DASZYŃSKI — PAMIĘTNIKI t. I/I“ WINNO BYĆ ZŁ. 8. (OSIEM) 


a nie zł. 2. 
DASZYŃSKI I. — Pamiętniki t. I/I zł. 10.— 


cena zniżona zł. 8— 
KRUCZKOWSKI — Dlaczego jestem socjalistą —.5 
TRZCIŃSKI W. — Z minionych dni Polski Podziemnej 2— 
WYSPIAŃSKI W. — Jak powstał wszechświat i człowiek 1.75 


Polecamy na gwiazdkę książki dla dzieci i młodzieży, które posiadamy 
w dużym wyborze na składzie. Katalogi wysyłamy bezpłatnie. Księgarnia 
w okresie przedświątecznym czynna jest od godz, 12 do 19. ( Twiecz.) 
bez przerwy. 


ma 


n 
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Przemówienie P. Prezydenta R.P. 


w sprawie pomocy zimowej 


P. Prezydent R. P. wygłosił dnia 16 


b. m. przez radio przemówienie nastę- 


pującej treści: 


Po raz drugi zabieram głos w. spra- 
wie opieki nad człowiekiem pracy w 
Polsce. Sprawa ta dotyczy zarówno te- 


raźniejszości, jak i przyszłości naszego 
narodu i państwa. 


Gdy mówimy o państwie, którego do- 


bro jest prawem najwyższym, mamy na 
myśli człowieka — obywatela państwa, 
na którego sile fizycznej i moralnej 
dobro to budujemy. Mamy na myśli 
człowieka pracy, pracy mózgu i rąk. 
twórcę dobra wspólnego. 

Gdy myślę o współczynnikach dobro 
wspólne tworzących, na pierwszy plan 
wysuwa się w Polsce praca. Jest to naj. 
większy w warunkach naszego życia ka- 
pital. Radujemy się, gdy kapitał ten na- 
rasta, mnoży się, gdy jest twórczy i bu- 
dujący. Smucimy się, gdy odłogiem le- 
ży, gdy nie ma zastosowania, gdy jest 
zmarnowany, 

Qd chwili odzyskania Niepodległości 
weszło w życie około 814 miliona no- 
wych obywateli. To — wielki czynnik, 
napawający nas radością i dumę, stanowi 
on bowiem o wieczności narodu i jego 
wspólnego domu — państwa. Lecz ra- 
dość tę chwilami przesłania nam smu- 
tek, smutek, gdy urasta świadomość, że 
nie wszyscy obywatele stoją przy swo- 
ich warsztatach pracy, że czterysta tysię- 
cy rodzin próżno czeka na swoich ży» 
wicieli, którzy z dnia na dzień z pusty- 
mi rękami wracają : wędrówki za pra- 
cą: że, jak wykazują statystyki, —oko- 
ło 800.000 dzieci czeka na opiekę społecz 
ną, patrząc w oczy bezsilnych rodziców. 

Te żywe cyfry niech same przemówią 
do serc waszych, ja apeluję do wasze- 
go rozumu społecznego, narodowego, 
który podpowie wam, że nie wolno 
przejść obojętnie nad zagadnieniem 
włączenia owych setek tysięcy istot ludz- 
kich do społeczności pracującej: że nie 
wolno. bezczynnie przyglądać się warun- 
kom, w jakich wyrasta dzizcko polskie, 
dziecko, które u nas Stanowi ogromny 
procent ogółu ludności, dziecko, przy- 
szły obywatel, przyszła ostoja państwa. 
Należy mu zabezpieczyć opiekę, szkołę 
i radość życia aż do chwili, gdy w zdro- 
wiu fizycznym i moralnym samo zacznie 
tworzyć dalsze wartości społeczne i pra: 
tą wykuwać dobrobyt i moc ojczyzny. 

Pełną gwarancję tego może dać po- 
wszechne zatrudnienie. 

Idziemy w tej dziedzinie naprzód, ku 
lepszej przyszłości z wiarą w ten jasny 
dzień, kiedy to państwo przezwyciężyw- 
szy trudności, zabszpieczy wszystkim 
swym obywatelom pracę. 

Obok zrealizowania tego celu, musimy 


jednak w każdej chwili pamiętać o za-| 


daniach doraźnych: o tym, że dopóki 
nie zbudujemy dostatecznej ilości war- 
sztatów, nie wolno nam zmarnować ani 
jednego człowieka pracy w Polsce. Mu- 
simy mu ułatwić przetrwanie, by gdy 
na niego kolej przyjdzie, zachował zdro» 
"wie moralne i zdolność fizyczną do 
podjęcia pracy. Musimy umożliwić m” 
przetrwanie przez na,sięższy okres, ʻa- 
kim jest z natury rzeczy zima. 

Wykonanie tego zadania doraźnego — 
to obowiązek powszechny, całego społe- 
czeństwa. 

Roię wykonawcy wzięła na siebie tzw. 
„pomoc zimowa“, Znamy już tę akcję. 
Wiemy, czego dokonała w pionierskiej 
pracy roku ubiegłego. 

Nie omyliłem się, gdym w roku ubie: 
głym wyraził wiarę, że znajdę oddźwięk 
w sercach waszych. Nie serce tylko, ale 
i rozum, i myśl o przyszłości naszej ka» 
że mi w tym roku odwołać się do wa- 
szego instynktu społecznego. 

Mróz szybkim krokiem zbliża się ku 
nam. Zajrzyjcie do domostw bezrobot- 
nch, a rzeczywistość sama wam odpo» 
wie, co czynić macie. Spojrzyjcie na ka- 
lendarz. Grudzień. Za kilka dni zasią- 


dziemy do wieczerzy wigilijnej, zapa- 
limy choinki, a dzieci zajrzą, co im 
też dobry anioł przyniósł, czy aby wszyst 
kim dzieciom coś przyniósł? Czy aby 
wszystkich obdzielił?. Tak, powinniśmy 
odpowiedzieć wszystkim, bo tym dobrym 
aniołem jest przecie społeczeństwo ca- 
łe. A 

Dziecko—to wszas: najwdzięczniejsza 
istota, bo to co: otrzyma, stokrotnie w 
przyszłości zwróci społeczeństwu. 

Któż z nas nie żyje nagromadzonym 
w dzieciństwie kapitałem. „Miałem 
szczęśliwe dzieciństwo“ — wspomnienie 
to wywołuje w każdej chwili życia 
uśmiech. Zawsze też wracemy z nie- 
zmierną miłością do tych, którzy dali 
nam w dzieciństwie radość życia. Jeżeli 
tym dobrym czynnikiem staje się spo- 
łeczeństwo, — jakże dobrego wychowu- 
je sobie obywatela. Dziecko, gdy. już 
dorośnie sięgnie wspomnieniem do - lat 
dziecięcych i przypomni sobie, że rodzi- 
ce jego byli bezsilni, gdyż nie ze swo- 
jej wimy odeszli od warsztatu pracy 
i nie mogli mu dać tego, czego mu ja- 
ko dziecku dać chcieli. Ale odezwało się 
społeczeństwo, zastąpiło mu częściowo 
rodziców. Dzisiejsze dziecko, które się- 
gnie kiedyś wspomnieniem do roku 
1937 samo odgadnie, co winno jest spo- 
łeczeństwu, co winne jest państwu. 

Roztaczając pomocą zimową opiekę 
nad dzieckiem, wypełniamy nie tylko 
zew serca, ale i nakaz rozumu. Idzie- 
my za głosem instynktu społecznego, 
wychowujemy dobrego obywatela. k 

O ileż spokojniejsze ma życia matka 


Po zgonie 
Andrzeja Struga 


Do naszej redakcji i na ręce 
wdowy po Andrzeju Strugu, p. 
Nelly Strugowej - Gałeckiej w da/ 
szym ciągu napływają licznię kon 
dolencie z całego kraju. 

Zgodnie z naszą zapowiedzią, 
przystąpimy do ogłoszenia tych 
kondolencyj. 


i ojciec, gdy dziecko jest syte i odzia. 
ne, gdy dziecko w spokoju odesłane jest 
do szkoły, gdy znajduje tam naukę, za 
bawę i trochę niezbędnej strawy, gdy 
dziecko jest uśmiechnięte. Pozwólmy 
dziecku łatwiej przejść przez twarde ży: 
cie, a pomnożymy wielokroć kapitał 
społeczny. 

Osiemset tysięcy dzieci objąć winna w 
bieżącym roku opieka społeczna, opieka 
powszechna, w której nikogo z nas brak. 
nąć nie może. 

W tej chwili, na grudzień hasłem jest: 
„Pomoe dorosłym — gwiazdka dzie. 
ciom*. 


Gorąca dyskusja nad sprawą medali 


Zupełnie niespodzianie drobna 
stosunkowo sprawa orderu za dłu 


goletnią służbę, wywołała w 
czwartek gorącą dyskusję na ple- 
num Sejmu. 


Po referacie zabrał głos pos. Szy. 
manowski (Białorusin z Baranowicza), 
który zastanawia się nad gradem 
„Krzyżów zasługi”, który spadł nie 
dawno na artystów itp. 

P. premier  Składkowski: 
chłopów? .. 

P, Szymanowski: Na chłopów 
nie, ale... 

P. premier Składkowski: Ale na 
kogo najwięcej? ` 

P. Szymanowski: Te masowe 
nadawania odznaczeń mogą wy- 
woływać tylko. zdziwienie i wzru- 
szenie ramionami, jednak prze- 
chodzę nad tym do porządku dzien 
nego, bo zgorszenia publicznego 
jeszcze nie wywołują. Jest jednak 
sposób indywidualnego: odznacze- 
nia i tu przychodzi mi na myśl a- 
negdotka francuskiego pisarza 
Maupassanta, którą. tu w. krótko- 
ści przytoczę: Zdradzony mąż 
znajduje w sypialni swej małżon- 


Na 


SONETY ZORRO TAB OSO OOOO OREERT ETYRE INE 
Sprostowanie urzędowe 


W związku z zamieszczonym w 
Nr. 104 z dn. 10.IV.1937 roku czaso- 
pisma „Robotnik* artykułem p. tyt.: 
„Włocławek“ na podstawie art. 21 
dekretu z dn, 7.11.1919 roku w przed 
miocie tymczasowych przepisów pra 
sowych (Dz, Pr, P. P. Nr. 14, poz. 
186) proszę o zamieszczenie następu 
jącego oświadczenia. 

Stwierdza się, że przy przeprowa 
dzonej dnia 6 kwietnia 1937 roku lu- 
stracji Związku Pracowników Komu 
nalnych i Instytucji Użyteczności 
Publicznej, Oddział we Włocławku 
nadużycia władzy nie było, gdyż zo- 
stała ona dokonana na '/ podstawie 
art. 11. 15 i 17 prawa' o stowarzy- 
szeniach — Roźporządzenie Prezyden 
ta Rzeczypospolitej z dn. 27 paź- 
dziernika 1932 roku (Dz, U. R. P. 
Nr. 94, poz. 806), przyczym: 

1) Delegat Starostwa powiatowe- 
go we Włocławku referent Stanisław 
Zygmuntowicz posiadał delegację na 
piśmie wydaną przez Starostę powia 
towego zą L. P. II — 38 z dnia 6-go 
kwietnia 1937 roku, którą okazał 
przed rozpoczęciem lustracji obec- 
nym w lokalu przedstawicielom Ra- 
dy Zawodowej . Panom Wacławowi 
Dziubakiewiczowi i Bolesławowi No- 
sowskiemu. 

2) Do przeglądania akt innych 
Związków Zawodowych delegat Sta 
rostwa był zmuszony tą okolicznoś- 
cią, że we wspólnym lokalu, składa- 
jącym się z 3 pokojów mieszczą się 
i posiadają akta: T Związków Za- 
wodowych, Rada Zawodowa, OKR. 


Przed kongresem mieszkaniowym :: 
Narady grupy robotniczej 


W związku z rozpoczynającym 
się pierwszym polskim kongresem 
mieszkaniowym w lokalu R. T. 
P. D. na Żoliborzu, odbyła się w 
czwartek robotnicza konferencja 
mieszkaniowa. 

Zadaniem konferencji, na którą 
przybyli bardzo licznie delegaci, 
było omówienie spraw, które bę- 
dą przedmiotem obrad zjazdu. 

Zagajał tow. Mapan Nowicki, 
w prezydium zasiedli; tow. i 
obyw.: Kiuszyńska, Bator, Zie- 
liński arch. Żakowski, Zakrzew- 

ski. 


Tow. St. Tołwiński omówił re- 
feraty i wnioski na kongres mje- 
szkaniowy, zaś tow. M. Nowicki 
omówił sprawę rezolucji, która w 
tormie deldaratywnej przediożona 
będzie kongręsowi przez. licznie 
na nim reprezentowaną grupę ro- 
botnicza. 7 

Rozwinęła się długa i pió 
cickawa dyskusja. 

Nasiępaie omówiono 
sprawy techniczie kongresu, po 
czym Odbyła sję herbatka dla u- 
czestników konterencji. 


PPS, Komitet Miejski PPS i TUR. 
czyli razem 11 instytucji, oraz oś- 
wiadczeniem przedstawicieli Rady 
Zawodowej, że akta Zw, Prac. Ko- 
munal. į Inst. Użyt. Publ. nie są wy 
dzielone i znajdują wśród akt innych 
związków, co., potwierdziła lustracja. 

3) Akta Sądu Partyjnego nad 
Franciszkiem Babikiem, stanowiące 
i własność OKR PPS zostały zauważo 
ne przez asystującego przy lustracji 
kierownika Wydziału Śledczego aspi- 
ramta Cezariuszą Łukaszewskiego na 
stole wśród innych akt Związków 
Zawodowych. Ponieważ w aktach 
tych był dokument, zawierający w 
swej treści znamiona przestępstwa 
przeto aspirant Łukaszewski zgodnie 
z art. 242 K. P. K. akt ten zakwe- 
stionował do dyspozycji Urzędu Pro 
kuratorskiego. 

4) Na wszystkie zakwestionowane 
i zabrane do dyspozycji włądz akta 
zostały sporządzone protokóły. pod- 
pisane przez delegata Starostka io- 
becnyvch przy lustracji przedstawicie 
li Rady Zawodowej. 

5) Zakwestionowane akta innych 
związków, po przeglądnięciu pizez 
powiatowe władze admin. ogólnej 
zwrócone zostały za pokwitowaniem 
dnia 9 kwietnia 1937 roku, a akt P. 
jo S. o którym mowa w punkcie 3 


v 
na skutek decyzji Umędu Prokura- 
torskiego został zwrócony przez po- 
licję dn. 10.IV.1937 r. 

Akta Zw. Prac. Komun. i Instyt, 
Użyt. Publ. pozostają nadal do dy- 
spozycji Starosty Powiatowego. a 
o A akta zw. zaw. pra- 

wników przem. spożywcz. zostały 
przekazane do wglądu i dalszych 
czynności urzędowych Inspektorowi 
Pracy X:gn Obwodu we Włocławku, 

6) Referent Zygmuntowicz po za- 
kończenin lustracji nie oświadczył, 
że Związek Prac. Komunal. i Inst. 
Użyt. Publ, zamyka, a oświadczył, 
że w związku z wynikami przepro- 
wadzonej lustracji związek ten za- 
wiesza do dalszej dyspozycji Staro- 
sty Pow. 

7) Aresztowania. o których mowa 
w notatce, nie były. przeprowadzone 
w związku z przeprowadzoną lustra- 
| ciz, a z innych przyczyn na polece- 


jeszcze | nie Urzędu Prokuratorskiego. 


Za Wojewodę 
(—) P. Czekalski 
Naczelnik Wydziału. 


Za kilka dni będziemy mieli możność 
rzucenia na szalę społeczną ofiarę do- 
raźnej. Zarządzona została w całym pań 
stwie zbiórka. Zbiórka z rayślą przede 
wszystkim o dziecku. (Od najwyższych 
przedstawicieli państwa — do dzieci w 
wieku szkolnym, będących w szczęśliw- 
szych od innych dzieci warunkach — 


wszyscy wezmą w tym zbożnym dziele! 


społecznym udział. 

Jak nie myliło mnie wyczucie w ro» 
ku ubiegłym, tak i w tym roku nie omy. 
lẹ się, jeżeli wyrażę, gięboką wiarę 
w zdrowy instynkt, serce i rozum spo- 
łeczny obywateli Rzeczypospolitej. 


ki marynarkę z odznaką Legii Ho 
norowej w butonierce. 

P. premier Składkowski: Może 
pan zechce opowiadać anegdotki 
nie w czasie dyskusji nad ustawą 
o odznaczeniach państwowych. 

P. Szymanowski: Zwraca się do 
marszałka Cara o decyzję co do 
kontynuowania swego przemówie 
nia. 

Marszałek Car: Sądzę, że p. po 
seł zechce się utrzymywać w po- 
ważnych ramach dyskusji, 

P. Szymanowski:  Najzupełaiej. 

P. premier Składkowski: Ta ma 
tynarka to niezupełnie poważne. 

P. Szymanowski: — Zdradzony 
mąż, od tak* dawna marzył o od- 
znaczeniu Legią Honorową, że u- 
wierzył, że to jego własna mary- 
narka i że troskliwa małżonka do 
wiedziawszy się o jego odznacze- 
niu zawczasu udekorówała jego 
marynarkę. Minister, który! był 
szczęśliwym rywalem zdradzone- 
nego męża, nie miał innego wybo 
ru, jak nadać mu dyplom o odzna 
czeniu Legią Honorową. Nie chcę 
bynajmniej imputować, że nasi mi 
nistrowie tak te sprawy załatwia- 
ją. 

P. premier Składkowski: Dwa- 
dzieścia dwa tysiące odznaczeń, 
takby się nie dało załatwić. (0- 
gólna wesołość). 

P. Szymanowski: W nadawa- 
niu u nas odznaczeń, mamy jed- 
nak też coś z anegdoty. Znam ati- 
tentyczny wypadek, gdy jedna pa 
ni została odznaczona srebrnym 
Krzyżem Zasługi. Wywołało to 
ogólne zdziwienie. Okazało się, 
że jeden z miejscowych wielko- 
rządców, bawiąc w tej  miejsvo- 
wości, zabił. głuszcza. 

P. premier Składkowski: Co pan 
się na mnie patrzy? 

P. Szymanowski: Nie jestem my 
śliwym... 

P. premier Składkowski: Widać 
to, bo kiepsko pan opowiada. 

P. Szymanowski: Jednak mam 
respekt dla myśliwych, szczegól- 
nie, gdy są nimi wysoko 'postawio 
ne osoby. Jednakże niektórym dy 
gnitarzom, którzy jadą na polo- 
wanie samochodem i wracają sa- 
mochodem wydaje się, że już po- 
znali teren i duszę zamieszka'ej 
na nim ludności i że mogą już rzą 
dzić tak, jak właśnie rządzą. Przy 
takim systemie masowego odzna 
czania, ustanówmy jakieś może 
odznaczenia łowieckie, czy inne 
lecz... 

P. premier Składkowski: Panie 
pośle protestuję przeciw temu... 

Marszałek: Panie premierze! 
Pan pozwoli, że ja będę pilnował 
porządku obrad w tej Izbie. 
obniżanie odznaczeń 
wych. 

Marszałek: (Do p. premiera). Pa 
nie premierze! a miły nasz Kolego 
i Pośle! Niech pan pozwoli zacho 
wać porządek obrad w tej Izbie, 
której pan jest członkiem. (Do p. 
Szymanowskiego). Panie pośle 
proszę kontynuować  przemówie- 
nie w tonie spokojniejszym i po- 
ważniejszym. 

P. Szymanowski: Cały szereg 
odznaczeń, nadawanych jest jak 
to powszechnie wiadomo, nie z 
punktu widzenia zasługi, a tylko 
z tego względu, czy dana osoba 
podoba się. czy się nie podoba 
władzy prze!ożonej. Jeżeli chodzi 
o projekt nowego medalu, to prze 
ciwko samej zasadzie jego ustano 
wienia nie można mieć zastrze- 
żeń. Nie mam jednak zaufania, że 


państwo- 


przy nadawaniu tych medali, bę- 
dzie stosowana sprawiedliwa za- 


że odznaczenia te będą w 


P. premier Składkowski: To jest | 


Zmiany w ustawie 
o ochronie lokatorów 


W czwartek Komisja Prawnicza Sej- 
mu w dalszym ciągu rozpatrywała usta- 
wę lakatorską. 


wać przepisów i „łusznym jest — jak 
powiada pos. Podoski — kompromis®" 
we wyjście, polegające na upowažni® 
niu Rady Ministrów do wyjęcia mi 
szkań 3-pokojowych z pod ochrony 
katorów w miarę potrzeby. 


Ze strony pewnych posłów widać by- 
ło wyraźną tendencję do udzielenia 
Rządowi szerokich pełnomocnictw. 

Taki wniosek został przyjęty jako 
poprawka do art. 5. Wniosek zgłosił 
wicemarszałek Podoski. Według pro- 
jektu rządowego ochrona lokatorów 
zajmujących mieszkania  3-pokojowe 
ma wygasnąć 30 czerwca 1940 roku. O- 
tóż 3-pokojowe mieszkanie na niektó- 
rych ziemiach polskich jest luksusem, 
na innych zaś — np. na Zachodzie Pol. 
ski — jest pomieszczeniem skromnej 
rodziny. Nie można więc generalizo- 


Jak zaznaczyliśmy, wniosek ten z0 


stat przyjęty. 
MIESZKANIA FAMILIJNE. 

Poseł Hołyński popierał swoją P9” 
prawkę o wyjęciu z pod ochrony lo 
torów t. zw. mieszkań familijnch albo 
robotniczych przy kopalniach i sa 
kach. 

Pos. Sommersteja wyraża wątpliwość» 
czy Rząd chciałby wziąć na siebie © 
dium wyjęcia z pod ochrony lokatorów 
mieszkań robotniczych. 

Poprawka proponowana przez p. Ho 
łyńskiego upadła. 

MIESZKANIA CUDZOZIEMCÓW. 


Referent zaproponował wyjęcie z pod 
ustawy mieszkań zajmowanych prze” 
cndzoziemców. 

P. Sommerstein uważa, iż należy W 
tej sprawie porozumieć się uprzednio z 


sada. zadna 
P, premier Składkowski: Licz-| ©" * 
ba Rin 3 Wiceminister Chełmoński podziela te 
opinię. 


P. Szymanowski: Obawiam się, 

W wyniku dyskusji uchwalono prze” 
pis, upoważniający Rząd do wyłączeniś 
cudzoziemców z pod ochrony lokato* 
rów na podstawie "etersji. 


wielu 
wypadkach nadawane według ja- 
kiegoś  widzimisię. (Przerywania, 
głosy: „bzdury!“) dlatego nie mam 
zaufania, że sprawa ta będzie spra 
wiedliwie wykonywana. Będę gło 
sował przeciw niej. 

Pos. ks, Lubelski uważa, że kar. 
dziej od medalu ucieszyłoby sfery) e 
pracownicze zniesienie dekretu eme- 
rytalnego i ustawy uposażeniowej z 
roku 1934, 

Pos. Hoffman stwierdza. że p.. pre 
mier uporządkował godz. 8 rano, ale 
należy jeszcze uporządkować godz. 
8-a. (Głosy: Jest 5 i 8 wieczorem). 

Pos. Wymysłowski domaga się me 
dali dla robotników. Ustawę przyję- 
to w 2 i 8 czytaniu, 

Zkolei uchwalono ustawy i konwer 
sji Pożyczki Zapałczanej, o zmianie 
warunków dzierżawy Monopolu Za. 
pałczanego, o ulgach w spłacie nie. 
których wierzytelności hipotecznych. 

Następne posiedzenie odbędzie się 
dn. 22 b. m. 


Oświadczenie dr. flubickiego 


PAT. rozesłał dnia 16 b. m. na- 
stępujące oświadczenie: 

Komisarz Zakładu Ubezpieczeń 
Społecznych b. min. dr. Stefan 
Hubicki. komunikuje: 

W związku z notatkami, 


P. Krzeczunowicz uważa, że tekst © 
stawy z przyjętymi dotychczas popraw“ 
kami petryfikuje nędzę mieszkaniowt 
wywłaszczenie najbiedniej*zych właście 
cieli, ponieważ w wielkich kamieni 
cach w śródmieściu nie wielu jest loks 
torów, którzy sie płacy kcmornego. 

W celu wyjścia z tej sytuacji, zgłas%% 
wniosek upoważniający Radę Ministrów 
do zniesienia ustaw, o ochronie loks“ 
torów w tych miejscowościach i na tych 
obszarach, gdzie uzna ją za zbędną. 


Komisja stanęła pa stanowisku p. Krze 
czinowicza, to cale obrady Komieje 
cała ustawa z przyjętymi 
poprawkami, stały by się zbędne. 

W ostatecznym głosowaniu Komieja 
przyjęła projekt rządowy wraz ze zmis- 
nami uchwalonym: w toku obrad. 


jakiegokolwiek zatargu z praco- 
wnikami Z. U. S$. Sprawa pomocy. 
dla pracowników Instytucji Ubez 
pieczeń Społecznych została prze- 
ze mnie załatwiona pozytywnie; 
bowiem sytuacja finansowa ubez- 
pieczeń pozwoliła mi na wypłatę 
zaliczek na uposażenie pracowni- 
ków. 


które 


ukazały się w pewnej części pra- 
sy uważam za konieczne poinfor- 
mować opinię publiczną, że żad- 
nej okupacji Z. U. S. przez praco- 
wników nie byłó. 
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Moie by się władze iym zainteregywały 


Sztuczny tor w Katowicach jest dostępny tylko dla bogatych 


W Katowicach możemy się po- 
szczycić posiadaniem sztucznego 
lodowiska znajdującego się w pry- 
watnych rękach, jednak mające- 
go przejść wkrótce pod zarząd 
Miejski. Sztuczny tor łyżwiarski 
przynosi rok rocznie deficyty i ma 
kilkadziesiąt tysięcy długów. 

Nie zajmowalibyśmy się wcale 
tą sprawą, o ile uwzględniane by- 
łyby również potrzeby klasy ro- 
botniczej przez zarząd tego lodo- 
wiska, 

Na razie bowiem korzysta z je- 
go dobrodziejstwa tylko młodzież 
fabrykantów, zamożnych kupców 
i wysokich dygnitarzy oraz mło- 
dzież uczęszczająca do szkół śre- 


Liczne interwencje w zarządzie 
tego lodowiska przez przedstawi 
cieli organizacji robotniczych w 
sprawie zastosowania tej samej ul- 
gi z jakich korzysta młodzież ro" 
dziców zamożnych pozostały bez 
skutku. 

Zarząd twierdzi, że udziela zni- 
żki bezrobotnym, którzy mają pta- 
cić i tak więcej od zamożnej mło- 
dzieży, bo nawet bezrobotni pła* 
cą 35 gr., ale w praktyce bezrobo* 
tni najmniej korzystają, gdyż po- 
moc jaką otrzymują nie starczy im 
na życie nie mogą myśleć o jeź* 
dzie na lodzie. 

Jak się dowiadujemy Woje- 
wództwo Śląskie udziela dość po” 


dnich. kaźnych subsydiów zarządowi 
Dzieci robotników, górników i | sztucznego lodowiska na pokrycie 
niedoborów. 


hutników, które wyszły ze szkoły, 
a których rodziny nie są w stanie 
posłać do wyższych szkół muszą 
płacić, chcąc korzystać ze ślizgaw- 
ki 80 gr. za wstęp, natomiast ucz- 
niowie wyższych uczelni rekrutu- 
jący się z sfer zamożnych płacą 
zaledwie 25 gr. Wyobraźmy sobie 
górnika zarabiającego 120 złotych 
miesięcznie, mającego troje dzie- 
ci, chcących jeździć na lodzie. Nie 
dość, że musi kupić dla troje dzie- | cji, służącej jedynie dzieciom i 
ci łyżwy, lecz musi płacić blisko | młodzieży kapitalistów i kupców - 
cztery razy więcej za wejście na | jaknajenergiczniej przeciwstawić: 
tor od dzieci rodziców zamożnych. 


Czy nie lepiej byłoby zakupić 
bilety i rozdać naprawdę najbied: 
niejszym, uwzględniając przede 
wszystkim szkoły powszechne. 

Sztuczne lodowisko, o ile mia* 
łoby stosować tę samą politykę 
jak to czyni obecny zarząd, krzyw* 
dząc młodzież robotniczą, to prze 
stawiciele robotników muszą się 
przejęciu tej deficytowej instytu* 


w 


P, Olszewski zwraca uwagę, że gdyby j 


dotychczać y 


Nie było również przyczyn do 


l. 


Kronika Zagłębia Dabrowskiego 


Hołd pamięci Narutowicza — 
Ządanie nowych demokratycznych wyborów 


W dniu 12 b. m. w szeregu miej rutowiczowi i po wysiuchaniu w 
sCowości Zagłębia Dąbrowskiego | skupieniu wygłoszonych przemó- 


odbyla się pierwsza serja wielkich 
Zgromadzeń, zwołanych przez Pol 
ską Partię Socjalistyczną, Klaso- 
We Związki Zawodowe i TUR. Za- 
Slębia Dąbrowskiego, dla uczcze- 
nia pamięci I Prezydenta Rzeczy- 
Pospolitej Gabriela Narutowicza, 
zamordowanego przez pachołka 
*ndeckiego i spopularyzowania 
Wśród klasy robotniczej hasła wal 
l © nowe demokratyczne wybo- 
są do ciał ustawodawczych w Pol- 
ce, 

Zgromadzenia odbyły się w Mo- 
Śrzejowię - Niwce — przy udziale 
około 1500 robotników. Przewod- 
Riczył tow. Florek, przemawiał 
tow. Jan Staśko. 


W Zawierciu — przy udziale 


. Około 2000 robotników. Przewod. 


Niczył tow. Leon Konopka, prze- 
mawiał tow. Jan Bielnik. 

W Ząbkowicach — przy udziale 
Ponad 1000 robotników, Przewod- 
Riczył tow. Kryczek, przemawiał 
ow. Waluga. 

W Myszkowie — przy udziale 
Ponad 1000 robotników  przema- 
wiał tow. Łaśkowski. 

"W. Milowicach — przy udziale 
około 1500 robotników. Przewod- 
liczył tow. Kurek, przemawiał 
tow, Wróblewski. 

W Czeladzi — przy udziale 
2000 robotników. Przewodniczył 
tow, Zarychta, senior, przemawiał 
ow. Angier. 

Wszystkie zgromadzenia cecho- 
Wały niezwykły entuzjazm i po- 
Waga; przemówienia mówców 
przyjmowane były burzami oklas- 
ków, Nastrój uczestników świad- 
czył o gotowości klasy robotniczej 
do zdecydowanej walki o swe pra 
Wo do decydowania o losach pań- 
Stwa, i do kontroli nad gospodar- 
ką w kraju. 

Na wszystkich zgromadzeniach 
Po złożeniu hołdu Gabrielowi Na- 


Tabela loterii 


3-cl dzień ciągnienia ilj 
Ii il ciągnienie 


Główne wygrane 


15.000 zł.: 119332 175240 

10.000 zł.: 46027 82928 164024 
“5.000 zł.: 42601 188829 

2.000 zł.: 73316 112817 44318 
50306 

1.000 zł.: 37129 50866 
178004 188992 151129 


500 zł.: 6614 34814 36757 80489 


55510 


172993 46394 148195 135940 
163796 45632 
400 zł.: 16321 25942 31270 


30817 47368 57728 106261 127745 
153901 

300 zł.: 16228 20133 64163 
15220 89181 94887 102911 109342 
113879 137656 140462 144257 
173592 186483 192882 
| 2iw zł: 21946 28091 35764 
47879 54841 69299 77988 86706 
99055 102152 102452 107228 
113725 114453 111089 123685 
131621 133248 131621 137779 
150804 156627 158014 185790 
192002 194572 


Wygrane po 200 zi. 


496 650 726 1297 313 2088 887 
8078 80 846 4061 470 526 790 5202 
47 413 605 727 886 6016 98 7019 
8251 637 9588 801 12 981 10513 
T20. 11411 741 859 907 12450 
13428 813 946 14627 99 866 15147 
684 16033 109 85 391 450 539 
17060 18441 968 19091 615 35. 


20445 556 22891 902 23592 639 
903 24621 25009 27085 509 28031 
29564 03082 488 534 668 31024 81 
109 32413 641 66 757 33147 446 
34205 35409 672 86502 58 949 

7153 592 680 758. 


38196 39702 70 902 40252 473 
41378 480 963 42454 932 43182 511 
44153 45498 855 966 76 46095 172 
837 47248 516 47 77 821 48231 
59056 98 206 642 769 50307 851 

1819 966 52315 991 53062 235 418 

17 54390 465 844 55027 39 60 113 
ge 651 66019 512 848 84 07482 
SA 58083 166 315 651 710 37 50' 

9457 725 60037 73 333 823 932 
1145 333 588 710 936 62015 244 
gaa 842 64 63021 265 468 676 737 
89 64312 66126 527 710 67146 70 
68986 69153 6512 673 768 935 


10042 262 84 396 71106 439 839 


wień, przyjęto jednobrzmiące re- 
zolucje w których: 

Zgromadzeni robotnicy solicary 
zują się z wygłoszonemi referata- 
mi, wyrażają całkowitą solidar- 

| ność ze stanowiskiem PPS., Klaso- 
wych Związków Zawodowych i 
TUR., jakie zostało sprecyzowane 
Prezydeatowi Rzeczypospolitej I- 
gnacemu Mościckiemu. 

Zgromadzeni skiadają uroczy- 
ste oświadczenie, żę są gotowi na 
każde wezwanie PPS. i Klas. Zw. 
Zawod. stanąć cio walki o postula- 
ty, zawarte w memoriale, w takiej 
formie, jaką te organizacje Świata 
Pracy uznają za najskuteczniejszą. 

Zgromadzeni oświadczają, iż 


klasa robotnicza przywoła do po- 
rządku rozhukanych paniczyków i 
płatnych zbirów z pod znaku en- 
decji i jej prrzybudówek. 

Zgromadzeni wypowiadają się 
kategorycznie przeciwko  wszel- 
kim formom faszyzmu i żądają jak 
najszybszego rozpisania uczci- 
wych wyborów do ciał ustawoda- 
wczych, przywrócenia pięcioprzy- 
miotnikowego prawa wyborczego 
i dania możności ludności pracują- 
cej wplywu na bieg życia pań- 
stwowego“, 

= 

W niedzielę, dn. 19 b. m. podo: 
bne zgromadzenia odbywają się 
w Sosnowcu, Dąbrowie Górniczej, 
Sławkowie, Wysokiej, Łazach, 
Niemcach, Miejscu. 


BEZ ZALICZKI 


UBIORY MĘSKIE I OKRYCIA DAMSKIE 


Michał BOBER 


ZAMENHOFA 7 m. 4 
róg Dzielnej, tel, 12.22.07 


Tow. dr. Fonslerblan ponownie skazóny 


ma ð lata więzienia 


W czwartek, 16 bm., odbyła się 
przed Sądem Apelacyjnym w Kra 
kowie rozprawa przeciwko tow. 
dr. Fensterblauowi. Swego czasu 
tow. Fensterblau został skazany 
przed Sądem Przysięgłych na 4 
lata więzienia za przemówienie 


Del ne zadowolenie ne 
| p 


na wiecu w Chrzanowie. Od tego 
wyroku oskarżony odwołał się dt 
Sądu Najwyższego, który zatwier 
dził orzeczenie co do winy, nato- 
miast zniósł wyrok co do wyinia 
ru kary, przekazując sprawę Są- 
dowi Okręgowemu w Krakowie 
ale już bez udziału sędziów przy- 
sięgłych. 

Sąd Okręgowy skazał tow. 
Fensterblaua na 3 lata więzienia. 
Obecnie Sąd Apelacyjny zatwier- 
dził ten wyrok, Zatwierdzenie l:a- 


ry wywołało na sali sądowej 
wielkie wrażenie.  Oskarżonego 
bronili tow. tow. adwokaci dr. 


Aleksandrowicz, dr. Bross i dr. 


: Schreiber. 
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Wiadomości 


STRAJKI W ALEKSANDROWIE. 


W czterech fabrykach włókien- 
niczych w Aleksandrowie pod Ło 
dzią, a mianowicie w firmach: 
Freiman, Paszke, Szmulewicz i 
Waisz wybuchły strajki okupacyj- 
ne na tle zamierzonej redukcji ro- 
botników oraz obniżenia płac. 


ŚMIERĆ W BIEDASZYBIE. 


We wsi Osuchów, pow. kali- 
z odkrywki kopalnianej w So- 
snowcu, obsunęła się masa pias- 
ku i zasypała robotnika Józefa 
Węgrzyna. Mimo pospieszenia mu 
z pomocą przez innych robotni- 
ków Węgrzyn wkrótce po tym 
zmarł. 


WYPADEK NA KOPALNI 
„WALESKA*, 


W podziemiach kopalni „Wale- 
ska“ w Łaziskach Średnich ober- 


wała się ze stropu duża bryła wę: 


gla, zabijając na miejscu  zatru- 
dnionego przy przebudowie cho- 
dnika robotnika Pawła Mateję. 
Nieszczęśliwy robotnik osierocił 
żonę i troje dzieci. 


Polski 


HOTELE TURYSTYCZNE 
W SŁAWKU I SIANKACH. 

W tych dniach oddano do użyt- 
ku publicznego dwa nowo wybu- 
dowane hotele turystyczne w 
Sławku j Siankach w Małopolsce 
Wschodniej. Oba hotele wyposa- 
żone są w nowoczesne urządze- 
nia. TE 

WSTRZĄSAJĄCA ZBRODNIA. 

We wsi Osuchów, pow. koli- 
skiego, 67-letni Wojciech Morucha 
zamordowany został uderzeniami 
wałkiem od maglowania. Zbrodni 
tej dokonała żona zamordowane- 
go 54 l. Franciszka przy pomocy 
swego syna, 16 I. Wiktora, na tle 
niepurozumień rodzinnych. 
JAWNA ROZPRAWA O KONFI- 

SKATĘ KSIĄŻKI ZEGADŁO- 


WICZA. 
W sobotę, 8 stycznia 1938 w 
Krakowie, wyznaczona zostałą 


rozprawa w sprawie konfiskaty 
nowo wydanej książki znakomite- 
go pisarza Emila Zegadłowicza 
p. t. „Motory“. 

Skargę Zegadłowicza popierać 
będzie b. poseł adw. dr. Putek. 


Wśród książek 


Rosamond Lehmann. „Jak liść 
na wietrze". Instytut wydawniczy 
„Lektura'. Przekład z angielskiego 
Haliny Gądek. 

. Rosamond Lehmann jest młodą 
autorką angielską, której powieś- 
ci zyskały już duży rozgłos, 
siadają zalety i wady dobrej li- 


le jednocześnie są zbyt rozwlekłe, 
zbyt przeładowane 
Charakterystyczną pod tym wzglę 
dem jest powieść „Zaproszenie do 
wałca*  (nietłomaczona  dotych- 
czas na język polski), która jest 
jakgdyby wstępem do przełożonej 
obecnie „Jak lišć na wietrze“, a- 
le nie stanowi z nią organicznej 
całości. Są to poprostu dzieje tych 
samych bohaterów w okresie 
wcześniejszym 0 dziesięć lat, Ça- 
ła treść książki. „zaproszenie do 
walca“ to właściwie historia jed- 
nego jedynego balu. Nie trzeba 


Po- ; 
| 


dodawać, jaką wagę przywiązuje 
się tam, do szczegółów i szczegó- 
lików! 

„Jak liść na wietrze“ to banal- 
na historia trójkąta małżeńckiego, 
alę przedstawiona zajmująco, 
znajomością ludzi i życia, 


biet. 
| Przekład żywy. i potoczysty, 
Zast, 


"DZIAŁ LEKARSKI 


) Rosamon Lehman jest dobrą ob 
teratury kobiecej: wnikliwość psy | serwatorką; umie patrzyć — i my 
chologiczną, czar i subtelność, a-  śleć, 
e Utwory tego typu przemawiają 
szczegółami. | jednak przede wszystkim do - ko- 


| 


Niezwykłe stosunki 
sanitarne 


Podczas rozprawy toczącej się 
przed sądem miechowskim, prze- 
ciw trzem rzeźnikom pińczowskim, 
jeden ze świadków zeznawał, że 
człowiek, który rozwozi mięso z 
rzeźni do miasta, zajmuje -się ró- 
wnocześnie przewożeniem zwłok 
zmarłych do kostnicy. Pewnego ra 
zu ów przedsiębiorca jednego 
dnia przewoził do kostnicy zmar- 
łego na tyfus, a nazajutrz na tym 
samym wozie rozwoził tnięso... 


Kącik radiowy 


DZIŚ, 18.12 — SOBOTA 
15.45 „(Generalna próba szopki“ — 
słuchowisko dla dzieci. 
117.00 Felieton prof. Gustawa Przy 
chockiego. 
20.00 Wieczór Adolfa Sonnenfelda. 
21.45 Skecz. 


PRYMAS POLSKI 
DO RADIOSŁUCHACZY 


Dnia 18.12 o godz. 19.50 przemówi 
do radiosłuchaczy Prymas Polski J. 
E. ks. Kardynał dr. August Hlond. 


ze |J. E. ks. Prymas zaapeluje do radio. 


aczy, wzywając do ofiarmości w 
związku z akcją zimową niesienia 


| pomocy berobotnym. 


- 


Dr. med. Ka KRAJEWSKI 


WENERYCZNE, płciowe, pęcherza, 


Przyjmuje w swojej prywatnej 
lecznicy specjalnej 


|Wazszawa; Chmielna 56 od godz, 8 r. 


do 8 wiecz. 


T k 
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84050 1 880 85198 460 933 84 
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44022 855 45679 716 992 46260 47143 
48095 874 49156 431 638 51428 52365 
470 53593 715 994 54147 786 934 


090 55065 405 740 57925 58108 60457 


61595 64336 582 942 65200 671 66084 


72234 978 73160 82 418 989 74631 
923 51. | 

78056 101 791 936 79454 627 833 
80409 864 81040 548 700 813 82108 
490 545 773 802 975 88585 680 84503 
792 956 85095 231 49 362 477 599| 
806 86259 397 405 22 87111 906 
88572 4 650 89636 90061 678 778 
885 91042 5 336 408 546 791 92820 
907 93212 94519 87 850 95151 399 
577 96068 220 640 97184 356 568 065 
98633 854 957 99526 100211 346 757 
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6 659 | 
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998 67199 985 68288 362 814 900 
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81010 746 88231: 84256 85212 41 
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107768 108760 109009 106 632 110096 
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157408 584 158930 159150 265 304 646 161179 
729 162463 165434 762 954 166341 430 168281 


987 14101 102 143436 97 145741 
146165 538 832 147674 789 148534 
150894 151104 21 

158165 154552 157097 158265 841 
159074 905 160778 163377 628 164197 


123009 515 37 124794 126181 421 621 127563 | 317 654 84 730 170079 171670 743 172787. 925 166080- 287 167062 276 429 
128002 334 907 129314 420 662 880 130219 | 173087 80 174085 417 718 820 175006 573i 169797 988 170629 718 171902 172825 
430 895 919 46 131065 187 775 182223 133252 | 850 176354 815 177885 178583 801 179404 | 173755 174420 175485 176995 177030 


408 134626 832 69 135186 136502 600 138135 
544 880 139239 367 644 873 140463 752 


545 80 885 180557 900 181612 182817 972; 


183473 59 184693 185695 732 850 186446 


179858 182698 183018 184806 185109 
801 186098 461 754 189746 190116 


141030 101 322 142210 369 859 143404 814| 187911 188052 477 571 643 190617 mj 363 404 981 194390 444 


977 144223 471 85 923 65 145144 148 146587 
617 874 147304 148415 58 797 809 36 15040% | 
66 151124 212 577 774 819 : 

152597 153271 497 154351 155004 224 815 
156109 872 157021 158782 159399 867 160128 
572 161022 162265 877 990 163058 990 164159 
409 548 826 165358 166187 768 856 167158 
300 632 168116 674 170715 23 172502 173052 
191 175178 434 544 615 176282 177457 573 
748 76 178740 179374 418 180101 504 19 706 
34 181373 754 182861 183325 431 854 184766 
185542 186345 90 460 794 853 997 187244 
978 188104 549 687 189211 464 93 581 190993 
191451 514 609 193147 


Wygrane po 50 zł 


183 1458 617 21 2979 3169 709 843 | 
999 4317 5515 753 6032 7221 366 518 | 
49 678 717 57 8209 563 682 9040 43 
312 650 89 859 10613 12224 470 906 
13671 14273 803 15024 592 16890 
17260 499 880 18346 19056 62 418 
20609 21505 700 22661 23365 24812 
49 913 25058 581 26659 939 27121 547 
889 28594 701 29078 86 402 685 30081 
622 31468 739 32414 87 33129 990 
34334 409 35199 352 480 553 662 | 
7096 
P 38160 478 669 39718 40013 701 
41187 202 357 42626 711 43676 937 į 
44324 587 833 905 45572 554 895 
46892 47211 48254 780 49096 373 
566 863 963 50125 213 51260 52123 
380 72 542.916 54657 810 55589 
95 56774 865 57530 619 794 58409 
588 611 848 59436 60086 587 681 
61623 62002 656 720 63126 28 888 
921 64059 65326 66075 67310 407 
516 68043 125 69183 575 601 
70448 74 71538 72880 73682 74704 
965 75124 702 959. 


185 392 192026 545 193496 934 194099 1 
725 


IN ciągnienie 
Główne wygrane 


Wygrane po 50 zł. 


42 721 2182 694 4402 828 502 
6388 8450 9551 10352 11414 848 
14341 15811 65 975 16196 428 17426 
19595 810 20734 22156 24484 25498 


Stała dzienna wygrana zł, 20,000 | 26399 547 60 28009 


padła na numer 6047. 

75.000 zł. na Nr. 38047, 63252, 

30.000 zł.: 144135 

10.000 zł.: 28032 60503 69381 
90777. 

5000 zł.: 49457 118074 189572 

2000 zł.: 32335 71480 183981 

1000 zł.: 34807 112849 153289 
156104 170459 

500 zł,: 4439 43512 50445 58182 
103854 113332 178700 188429 194183 

400 zł.: 16252 27747 69654 70165 
109303 109792 114324 118660 138533 
141994 143075 

300 zł.: 6865 19104 28237 34530 
35296 66261 74324 98922 104205 
106905 122738 136370 150167 160503 
162198 162391 170531 183075 185166 
188771 
250 zł.: 4253 8745 12461 24102 
25589 35285 46599 51011 56606 57735 
65859 81288 90709 94025 98416 
104239 105062 105891 107875 109385 
110206 111810 127525 129152 130018 
132939 135374 144045 157358 163025 
172932 173114 180807 185791 192678 


Wygrane po 200 zł. 


234 4182 5771 908 9044 314 554 
12637 857 13125 789 15007 486 712 
16358 17195 18703 69 20908 22443 
517 26923 27903 28671 80575 81569 
38018 392 34037 142 36218 37586 
88323 662 811 977 89104 854 

40408 41723 992 96 43002 860 


30518 31592 32589 912 36114 87091 


BE 38565 41514 43500 947 44200 322 


519 46746 852 49350 50683 51854 
53411 501 57430 58265 59277 676 
194 862 . 


60200 61511 63506 28 64562 65838 
66258 67971 89 68182 827 71880 
12084 267 78681 708 917 74090 144 
814 75879 77670 990 78834 79088 
162 80704 82753 85598 86876 909 
36 87769 88330 552 89221 967 

92652 874 93384 94229 95902 98242 
304 44 100634 101469 763 902 102482 
105164 106249 107372 771 108255 
636 751 923 109016 6438 110251 805 
112559 689 

115258 116501 671 117210 784 
118186 213 464 12338 932 122377 
124329 711 9 979 125377 925 126492 
127191 422 129347 86 595 13277 
133063 952 135185 136908 137696 
188109 208 139300 427 141622 777 
143067 602 144948 145399 733 149919 

152585 692 155789 157746 159628 
160635 162347 615 164886 507 681 
166013 167148 634 168151 549 170569 
988 172841 92 178416 918 174080 
185438 683 888 178722 179798 

180528 181499 808 184038 180 
304 186829 189291 355 913 192616 


10382 590 666 939 99 12768 13440 
16581 736 17828 18481 19781 

20099 21495 22229 542 23246 24550 
791 25405 819 26511 27117 28888 
29462 72 638 81284 473 956 32302 
548 34679 858 85019 36664 37552 
38472 811 39356 811 48 89 

40947 41241 401 42364 43221 84 
926 45955 46512 47332 854 959 48563 
50058 565 52237 53440 54280 705 801 
55625 56235 538 57882 618 871 59431 
570 680 905. 60266 574 61567 872 
62284 63666 972 64085 66406 67156 
751 68392 818 69238 748 70479 71408 
72993 74160 75769 77238 909 79547 

81046 160 660 890 84000 85034 
86606 892 87326 509 88267 89366 701 
90597 846 91710 891 93205 622 94159 
748 838 95450. 832 97066 290 98276 
824 99081 949 
101384 102692 108086 104961 105195 
282 107736 833 108122 109095 448 
798 832 111423 94 112389 118251 381 

114489 718 84 115092 627 727 
116874 628 834 957 119809 120198 
306 122264 124662 125418 677 782 
126055 127218 128422 516 129169 
788 130042 879 132771 188088 624 
765 134715 135062 272 859 430 
136169 582 137698 138320 408 923 
141072 538 142104 143325 713 
145788 146008 968 147072 760 148466 
571 149362 548 918 25 150821 151472 


626 
152315 154880 152267 421 601 
157514 158102 159506 651 160713 


3| 163636 164160 165196 167298 329 805 


168000 353 169160 372 573 171811 
173810 176158 875 178840 179376 922 
180807 182300 184370 185724 186283 
625 996 188606 18924 84 190696 
191766 969 192442 198078 191 


Wygrane po 50 zł. 


528 621 1227 84 2065 552 815 3731 
5034 69 477 561 681 7080 8803 982 
10044 202 13518 643 14058 501 781 
16174 17883 18006 282 19136 57 782 

20170 888 22028 848 937 25689 
26273 949 27756 28195 30282 31182 
32059 33250 331 792 34600 35512 
36931 37380 684 971 39131 32 455 

40227 526 70 41425 44245 46874 
443 47172 788 48096 623 51492 818 
53229 360 56122 57353 58001 59988 

63134 396 418 64223 67848 68111 
75 72008 382 411 7380. 74165 995 
18646 80155 606 903 82298 88702 
88718 89563 90141 91803 93354 94670 
96836 97817 911 

101925 102929 103465 105158 701 
107770 108170 263 889 110059 242 
758 111708 17 112238 61 113940 : 

115021 579 667 116395.606 117447 . 
118037 475 120498 12182] 454 934 
123814 124373 126655 838 127076 411 
128504 42 733 130051 850 60 181188 
136421 674 137461 138791 975 189664 
149137 266 141594 673 745 143667 
149206 982 150091 213 152565 788 


193298 194861 


IV ciągnienie 


Wygrane po 200 zł. 
838 538 625 4126 6392 7883 8191 


153314 768 154019 904 156191 157502 
677 158101 838 161994 163452 165820 
166780 167890 168353 169659 172245 
809 174446 527 930 178638 180594 
181229 635 182349 187018 189439 
193101 306 194097, 


SOBOTA, 10 GRUDNIA B. R. 


WARSZAWA I: 

6.15 Pieśń. 6.20 Gimnastyka. 6.40 Mrz. 
— płyty. 7.00 Dziennik. 7.15 Muzyka - 
płyty. 8.00 Aud. dla szkół. 11.15 Śpie- 
wajmy piosenki. 11.40 Płyty. H.57 Hej. 
nał. 12.03 Aud. połud. 15.30 Wiad. gosp. 
15.45 Generalna próba szopki — słucho- 
wisko dla dzieci. 16.15 Koncert mando- 
linistów. 16.50 Pog. akt. 17.00 „Mody i 
uroszczenia pań ich* — felieton. 
17.15 Wł. Derwies (tenor) i W. Winter- 
feld (skrzypce). 17.50 Nasz program. 
18.00 Wiad. sportowe. 18.10 Pog. społ. 
18.15 Piosenki w wyk. Grety Keller — 
płyty. 18.30 Program. 18.35 Aud. Cla 
wsi. 19.00 Aud. dla Polaków ża zagra- 
nicą. 19.50 Póg. akt. Wieczór Adolfa 
Sonnenfelda w wyk. Ork. R. P. pod dyr. 
Olgierda Straszyńskiego. W przerwie © 
godz. 20.45 Dziennik. 21.45 „Dobij* — 
skecz. 22.00 Muz. tan. 22.50 Ost. dzien: * 
nik. 

WARSZAWA II: 13.00 Koncert roz 
rywkowy — płyty. 14.00 Parę informacji. 
14.05. Program. 14.10 Beethoven i Sehu- 
bert — płyty. 15.00 Pog. aktnalna. 15.10 
Wiad. spcrtowe. 15.15 Zespół J. Różewi- 
cza. 18.00 Muzyka lekka — płyty. 19.05 - 
Rec. fortepian. Jakuba Kaleckiego. 19.55 
Życie kulturalno stolicy. 22.00 Z naj- 
nowszych tomów poezji. 22.15 Muzyka 
lekka i tan. — płyty. 

KRÓ6TKOFALÓWKA: 24.00 Dzien-. 
nik. Boż Narodzenie na wsi polskiej. . 
Z utworów scenicznych Adolfa Sonnen- 
felda w wyk. Orkiestry R. P. pod dyr. 
Olgierda Straszyńskiego. Centralny o 
kręg przemysłowy — pog. Piosenki M 
wyk. Sióstr Burskich. Wesoły wieczór. 
Tańce Adolfa Sonnenfelda w wyk, Or- 
kiestry P. R. pod dyr. Olgierda Stra- 
szyńskiego. 


NIEDZIELA, 19 grudnia 


WARSZAWA I. Pieśń. 8.05 Dzien- 

Tr. nab. 
z kościoła S. S. Benedyktynek w 
Si £ rk miej ok. godz. ja 
Muzyka (płyty). Reportaż z życia. 
12.00 Hejnał. 12.05 Poranek symfo- 
13.00 Przegląd kulturalny. 


dziadunio* — Marii Rodziewsczów. 
ny. 18.80 Muzyka obiadowa 
Lwowa). W przerwie o godz. 14.00 
I audycja Wielkiego K PA 


z wystawy radiowej 
Wszystkiego trochu — aud. dla 
dzieci. 16.05 Koncert kam A, (z 
Katowic). 16.45 „Anielcia i życie* — 
powieść mówiona. 17.00 Podwieczo- 
rek przy mikrofonie. Tr. z sali hote- 
lu „Bristol“. W przerwie o &. 18.00 
Chwila Biura Studiów. 19.00 „Nico- 
lo Paganini“ słuchowisko Stanisława 
Nadzina (wznowienie). 19.40 Repor- 
taż z konferencji robotniczej w Ło- 
dzi..19.50 Utwory Feliksa Nowowiej 


skiego — w wyk. połączon, chó- 
rów i ork. symf. pod dyr. kompozy- 
tora (z, Torunia). 20.85 


20.40 Przegląd polityczny. 20.50 
Dziennik. 21.00 Wiad. | sportowe. 
21.15 „Obraza moralności" — „Kn- 
kułka Wileńska”. 22.00 Rec. śpiewa» 
czy Marii Wrońskiej. 22.25 Brahms: 
Sonata G-dur op. 78. Wyk. Eugenia 
Umińską — skrzypce, Zygmunt Dy- 
gat fort. 22.50. Ostat. dziennik. 
WARSZAWA II: 14.45 Utwory 
Feliksa Mendelssohna — płyty. 16.00 
Felieton aktualny. 16.15 Konc, salo- 
nowy Stefana Rachomia (z harfą). 
16.58 Program. 22.00 Muz, lekka i 


tan, — płyty. 


SAMOLOTEM 
wszędzie 
i blisko 


ewh Str. 6 
| ostoi acid an inc 


ministrowie będą kwestować na „Pomoc Zimową” 


Niezależnie od normalnych periody- 
cznych świadczeń na rzecz Pomocy Zi- 
mowej, Naczelny 'Kemitet urządza w 
nadchodzącą _ niedzielę jednorazową 
zbiórkę do puszek pod hasłem „Pomoc 
dla- dorosłych, gwiazdka dla dzieci”. * 

W kweście tej uczestniczyć będą 
przedstawiciele Rządu oraz 150 arty- 
stów i artystek teatrów w Warszawie 
oraz filmu. i 

Na konferencji prasowej, odbytej w 
B., G. K., przewodniczący Sekcji Zbiór- 
ki Pieniężnej Pom. Zimowej gen. Ro- 
man Górecki poinformował przedsta- 


wicieli prasy © jednorazowej zbiórce. 
Przyczyny dla których Nacz.: Komitet 
urządza jednorazową zbiórkę, są nastę- 
pujące: 

1) Zmniejszenie do połowy świad- 
czeń ze strony rzesz pracnjących. 

2) Zamiar powiększenia. przeciętnej 
kosztów dożywiania. jednostki (w roku 
ub. ckoło 16 złotych miesięcznie). 

3) Zamiar szerszego zastosowania za- 
trudnienia, w którym to wypadku zma- 
cznie: wzrasta koszt, jednostki. 

4) Zamiar: objęcia opieką większej 
ilości. dzieci: około. 800.000 (w ubie- 


"W Warszawie w niedzielę 19 grudnia 
9 godzinie 10-ej zbieramy się w następuiących punktach 


Wola — ul. Wolska: 44, 

Ze Metalowców — ul. Wolska 42. 

Budowlani (wszystkie. oddziały), 
i Dz. Powązki Kacza 7, 

Dz. Jerozolima, Zw. Tytoniowców, 
Zw.sGarbarzy — Chłodna 30. 

Zw. Rob. Przemysłu. Chemicznego 
— Elektoralna 14. 

Żoliborz -— Krasińskiego 10 (Plac 
Wilsona). Dz. Starówka i wszystkie 


oddziały. Zw. Spożywców — Długa 21.|: 


Dz. Praga — Brukowa 35, 

Zw. Metalowców — Praga,, Szero. 
ka 22. 

Zw. Rzeźników — Floriańska 12. 

Kolejarze — Zamojskiego 20. 

Grochów — . Dobrowoja 4, 

Annopol — Nowe Bródno ZZK, — 
B'ałołęcka 51. 

Dz. Pelcowizna -— Jabłonowska 6. 


Zw.. Drukarzy. i Pokr. Zaw., — No 
zk Świat 58. `“ 

z. Śródmieście, Pracownicy Umy 
HR Zw. Użyt. Publ., Pracownicy 
Miejscy, .Gazownia, Tramwajarze — 
Warecka 7. 

Zw, Transportowców, Szoferzy — 
Królewska 16, 

i Zw. Użyt. Publ, Elektrownia — 
Elektryczna 3: 

Dz. Powiśle: — Czerwonego Krzy- 
"ża. 20. 

Dz. Czerniaków — Nowosielecka 1. 

Mokotów , — Racławicka 4, 

Ochota — Grójecka. 94, 

Rakowiec — Pruszkowska 6. 


Tow. Klubów Kobiet Pracujących. 
Racławicka 4. 


głym roku 500.000). 

Zbiórka w stolicy rozpocznie się już 
w sobotę, dnia 18 b. m. W tym dniu 
przeprowadzona będzie kwesta w insty. 
tucjach państwowych, « biurach prywat. 
nych, bankach i t. p. Tegoż dnia roz- 
poczęte zostaną zbiórki w testrach, ki. 
nach, zakładach gastronomicznych i 
dancingach. Kwestować będą artystki i 
artyści scen stołecznych. 


Kwestarze -w stolicy otrzymają do 
sprzedania 300 tys. znyczków w 3-ch od. 
mianach, 


Potrzebne na ten cel puszki są do 
podjęcia w Stołecznym Komitecie przy 
ul. Świętokrzyskiej 25, II p. 

Tyle dowiedzieliśmy się na konferen- 
cji prasowej. 5 
| *a 

Jak zaznaczyliśmy: powyżej,  je- 
dną z przyczyn, dla których urzą- 
dza się jednorazową zbiórkę, jest 
to, że zmniejszono do połowy | 
świadczenia ze strony rzesz pra- j 
cujących. Wiadomo z dotychcza- į 
sowych sprawozdań Pomocy Zi-! 
mowej za rok ubiegły, że naj. 
większą ofiarność wykazały rze- 
sze pracujące. Chodziłoby. więc 0| 
to, by część ciężaru przerzucić na 
klasy posiadające. Słusznie! Ale| 
czy ` jednorazowa zbiórka ma 
dać ten. efekt? Zbiórka w imsty- | 
tucjach państwowych, biurach 


iechaj 19 grudnia nie zabraknie na demonstracji żadnego demo- | prywatnych, bankach i t. p. zno- 


kraty! 


P. P. S. 


RADA ZAWODOWA 


M. WARSZAWY, 


tmianie 


wu spadnie ciężarem na urzędni- 


WARSZAWSKI OKRĘG OWY KOMITET ROBOTNICZY | ków, pracowników ed. Bywal. 


cami kin i teatrów też nie 'są zie- 
lub wielcy kapitaliści, 


Z cowe |lecz w 90% świat pracy, który ze 
| > ~ W każdym domu 
na stole wigilijnym smaczna i tania ryba morska 
Dorsze mrożone—czyszczone -— bez głów — czyste mięso wysyła 


26ki zapas starczy 


y, w porozumieniu z firmami posiadającymi dorsze 


HŁODNIA RYBNA W GDYNI po cenie stałej 


zł. 50.— 


(pięćdziesiąt) 


za jedńą skrzynię 50 (pięćdziesiąt) kg..dorszy, z opłaconą dostawą 
do każdej stacji kolejowej na terenie całej Polski. — Wyszczególnie- 


ni odbiorcy otrzymują od ceny 


stałej zniżki i płacą za skrzynię: 


(50 pięćdziesięcio kg.) zł. 45.— (czterdzieścipięć) 


klasztory, plębanie, hotele, 


cińce, zakłady wychowawcze, szkoły, 


więzienia IG. 


pensjonaty, jadłodajnie, szpitale, siero- 


kuchnie aeaee; kasyna, 


zł. 40.— (czterdzieści) 
sklepy detalicznej sprzedaży: sklepy kelonialne, spożywcze, końsumy, 


spółdzielnie i t. p., jeżeli 


: Chłodnia Rybna w Gdyni 


wysyla dorsze pot otrzymaniu pieniędzy przekazem pocztowym. 
TRASA WECSZRCWYJWA 


nie mogą otrzymać dorszy u hurtowni- 
ków „zbierają zamówienia od swo'ch klientów na rybę wigilijna. 
zł. 35— (trzydzieścipięć) 


płacą hurtownicy za jedną skrzynię dorszy przy zakupie ' partii po- 
cząwszy od 50 (pięćdziesięciu) skrzyń dorszy. 


Á 


telefony: 12-50 oraz 17-78 


Co graja w teatrach ? 


TEATR ATENEUM. Dziś sztuka „Cnotliwą Zuzanna" 


G. Zapolskiej „Parina Maliczewska*. 
W niedzielę o godz, 4 pop. po cè- 
nach zniżonych komedia „Ludzie na 
krze”* ze Stefanem Jaraczem. 
TEATR WIELKI. Dziś „Aida' z 
goścmnymi występami Dory Massini 
i J. Wolińskiego. 


TEATK NAKODOWY:. Wieczorem | 


„Skiz*. w premierowej obsadzie, 
W niedzielę o z. 4.pop „Skiz”. 
TEATR POLSKI: Wiecz, „Gałązka 
rozmarynu** Z, 'Nówakówskiego. 

W niedzielę og. 2'pop. „Gałązka 
rozmaryńu''. 

TEATR LETNI: Dziś krotochwila 
„Pod zarządem. przymusowym” 

„ W.niedzielę o g. 4 pop. . „Ormianin 

z Beyrutu'' 

Zespół- „Naszego tea w 
o z 4 popr oraz. w inar o:g. 12 
w poł odegra bajkę „Przyjaciel we- 
sołego diabla“ według  Makuszyń- 
skiego. 


TEATR "NOWY: «Dziś „Powrót 
mamy, Pawlikowskiej. 
TEATR MAŁY. Dziś komedia 


CGwojdzińskiego „E reuda teoria snów** 

W_ niedzielę o g. 3.80 pop. „Walą- 
cy się dom“ M. Morozowicz - Szczep. 
kowskiej. 

TEATR KAMERALNY: O godz. 
8.15 „Krystian* z Adwentowiczem w 
roli głównej. 

CYRULIK WARSZAWSKI Dziś 
wielka rewia‘ satvrvczna: „Ktoś z 
nas zwariował". i 

MAŁE QUI PRO QUO: Codzien- 
nie Rewia literacka „Na pięterku* z 
Mirą Zimińską, Adolfem Dymszą, 
Tadeuszą Olszą i innymi. 

TEATR MALICKIEJ daje ostat- 
nie dni komedię Davies'a. „Mięczak'”. 

W niedzielę o g. 4 pop. po. raz o- 
statni „Świt, dzień i noc* z Malicką 
i Sawanem. , 

Za kilka dni premiera głośnej sztu 
ki G. B. Shaw'a „Kandida* w reży- 
serii -Z. Sawana z Malicką w roli 
tytułowej, 

TEATR -„WIELKA'REWIA*, Dziś 
wieczorem kom. muz. „Pst!... Janie!“ 

W: niedzielę o godz. 4-ej przedsta- 
wienie po poł. Ceny zniżone. 

SIUŁEUŁNY IEALK POW- 
SZECHNY. Codziennie o godz. 19.ej 
„Wesele“ Wyspiańskigo. 

TEATR „8.15" gra co wieczór op. 


Dyrekcji udało 
się pozyskać na kilka gościnnych "wy 
stępów Lucynę Messal w jej popiso- 
wel roli Zuzanny. Powrót na; scenę 
Messalki wywołał zrozumiałą sen- 
sąncję. 

W. niedzielę „dodatkowo o godz, 4 
PÒP. Zuzanna“, 


BAJ KUKIEŁKOWY DLA DZIE- 
CI w sali, Konserwatorium (Okólnik 
1), W niedzielę 19 b. m. o godz, 16 
Histo1)a (dnia c inio orkich mię 1: 


łach“ 


Sukces Krystiana“ 
w Teatrze Kameralnym 


„Kry$tian* ` wszedł w trzeci dzie- 
siątek przedstawień. Niezmiernie in- 
terosująca komedia. pełna dowcipu i 
błyskotliwych dialogów. cieszy się 


wybitnym. i niesłabnącym powodze-.| | 


niem. „Krystjan'* gnany jest codzien. 
nie, w. obsadzie premierowej, na cze- 
le z Karolem Adwentowiczem, niepo 
równanym : odtwórcą , roli tytułowej. 
Krytyka ' z niezwykłą jednomyślnoś- 
cią podkreśliła ‘zalety tej wybornej 
komedii, w której: Ald. Jasińska i F. 
Bonacka na tle dobrze zgranego ze- 
społu, bawią: i wzruszają widzów. 
Sztuka 'ma . zapewnione powodzenie 
na bardzo długie wieczory: i bedzie 
niewątpliwie taką: sama- atrakcja. 
jak: > „Matura'. „Współczesne“ 
„Małżeństwo”,. grywane przy pełnej 
sali przez całe miesiące, 


75 przedstawienie „Skiza” 


Kapitalna komedia Zapolskiej 
Skiz“, - grana 72 razy z olbrzymim 
powodzeniem w teatrze Nowym, 
triumfalnie wkroczyła na scenę tea- 
tru Narodowego, ' aby—-dziękj obszer- 
nej widowni -— dać możność jaknaj- 
szerszym sferom publiczności obej- 
rzenia tej przemiłej, dowcipnej i 
wesołej komedii, koncertowo granej 
przez ćwiklińska  Świerczewską, Ró- 
życkiego i Wesołowskiego. 

"Wczoraj ` „Skiz“ obchodził nowy 
jubileusz 75 przedstawienia, pry 
przepełnionej i rozbawionej widowni. 
Powodzenie „Skiza'*  wapowiada sit, 
jeszcze na długi szereg więczorów 
i daje się porównać jedynie z naj- 
większymi sukcesami teatralnymi w 
ostatnich latach w Warszawie. 


a 


Redaktor, odpowiedzialny: LUDWIK WINTEROK, 


swoich zarobków płaci świadcze- 

nia na rzecz Pomocy Zimowej. 
Czyż naprawdę nie mo sposo- 

bu dobrania się do kies i portfeli 


kapitalistów, jak tylko ślepo na- 


śladując wzory z najbliższego 
Zachodu, gdzie wielcy kapitaliści 
(nie wyłączając niearyjczyków) 
cieszą się wyjątkowymi przywilę | 
jami! 

Nasz stosunek do Pomocy 
mowej określiliśmy w uchwale 
Centralnej Komisji Związków 
Zawodowych i nikt nas nie może 


7; 


mie 


iposądzać o, nieżyczliwość dla tej 


akcji, ale uważamy. że czas naj- 
wyższy zerwać z metodą oszczę- 
dzania klasy posiadającej! 


Wezwanie 


W. OKR. wzywa wszystkich, 
ażeby w dniu demonstracji skła- 
dali przed portretem Prez. Naru- | 
towicza na pl. Małachowskiego 


kwiaty, wieńce lub gałązki jedliny, 
Gałązki jedliny nabyć można u 


kolporterek i kwestarek w. czasie | 
demonstracji, 


Kron ka organ zzcyina 


DZIELNICA PPS „ŚRÓDMIEŚ- 
CIE“ wzywa wszystkich swych człon ` 
ków do punktualnego stawienia się 
w niedzielę 19.XI1 o godz. 10-ej na 
ul. Wareckiej, gdzie na Publicznym 


Zgromadzeniu przemawiać będą: tt.: 
H.. Raabe, St. Dubois, L. 
Salach. 


Cóhn, J. 


ZIĘBIENIA. 
POSTRZALE ISCHIASIEC("T"P 
DO. NABYCIA W APTEKACH 
WYRÓB 1 'GŁÓWNA: "SPRZEDAŻ 


TEKA WIKOLAŚCHA 


' ga an 1E 66 
Trasa linii „B i „8 
Dyrekcja tramwajów i autobu- 
sów podaje do wiadomości, że je 
wozy linii „B“ i „9“ kursować 
będą aż do odwołania od ul. Gór- 
czewskiej ulicami: 
Wolska, Chiodną, Żelazną do Le- 
szna, a dalej normalną drogą. 
pa 


DRÄÍTIN-LUBELKD 


CZEKOLADA PRZECZYSZCZNJĄCĄ 


DLA DOROSŁYCH i DZIECI 
DZIAŁA SKUTECZNIE 
I! ŁAGODNIE 


PTO: T Bac — z py 
W POJEDYŃCZYCH PUDELECZKACH 
TMAPISEM W GDASTIN"LUGE LSK | 


„ROBOTNIAR” 


Młynarską, ' 


DEEA 


ŻYCIE WARSZAWY 
W Warszawie, jak w BerlinieNA $S W I ETA 


wędliny włatnego wyrobu oraz wszelkie gatunki mięsa świeżego. 


Ceny bardzo 


przystępne. 


„RÓLEKS* Sp. z. 0. o. Wolska 7 


Fabrykan 
prowokują 


Od kilku tygodni robotnicy fabry- 
ki wyrobów gumowych „Brage“ w 
Warszawie zorganizowali się w Centr. 
Zw. Rob, Przem, Chemicznego. 

Robotnicy entuzjastycznie odnieśli 
się do Związku klasowego, co wywo- 
łało przerażenie u dyrektora: fabryki 
p, Smuszko. Aby ratować swoją 
wszechwładzę i dochody Ginsbur-- 
gów — właścicieli fabryki, dyrektor 
udał .się do topon ej į dywersyjnej 
organizacji ZZZ .) 

: ZZZ reprezentowany był  dotych- 
czas tylko przez majstra Skibickie- 
go. Obecnie p. Skibicki stał się füh- 
rorem  rozłamowej garstki. warcho- 
| łów, grupujących ‘się zi majstrów `i 
Bo bardziej uległych. 

' Kiedy: zwrócili się” przedstawiciele 
Źw. klasowego do p. Smuszko w spra 
wie zalegalizowania delegacji, dy- 
rekt or oświadczył, że on do polityki 
się nie- wtrąca. Jak 'nieszczere było | 
(oświadczenie p. Smuszko, dowodzi 
| fakt, że on sam pozw. alal na zorga- 
i nizowanie władz w ' fabryce przez! 


[wa 5” Rab nie o tym nie wiedział, 


| solennym oŚwiadczeniu swej 


AA Alwe i zakazie agitacji, na |: 


ścianach fabryki ukazały. się . ogłc- 
» szenia ZZZ, mówiące o podwyżce, Pod ; 
wyżka * rozumie się, jest taką, jaką | 
wszędzie ZZZ zdobywa: robotnikom: 

xroszowa. Garstka zebzetowców, ze: | 
botników, lepiej sytuowanych, godzi | 
się na ten ochłap, aby tylko rozbić | 
Oreanizację klisawą. 

Macher zetzętówski Skrobak; u- 
rzędował w kantorze i namawiał: ro- 
botników do zapisywania się do ZZZ. 
Majstrowie chodzą „z polecenia dy- 
relitora z listą i „każą : zapisywać się 
do ZZZ, grożąc, że inaczej robotnicy 
stracą pracę. 

Mimo terroru, stosowanego przez 
macherów z ZZZ į dyrekcię fabryki, 
robetniev zaciskają tylko zęby, : aby 
nie. wywołać niepożądanych. zajść. 

Ostrzegamy p. Smuszko i macherów 
W osobie Szkrobaka i innych. niech 


i _ OGŁOSZENIA DROBNE | z= 


- RADIO I TECHNIKA | 


luksusowe 
„PATEFONY .„jcarstie i PŁY j 
TY najnowsze nagrania, Wysyłka za 
| zaliczeniem. Katalogi bezpłatne. 
| Radiopren, Warszawa PI. Żel. Bra- 
| my A 959 


RADIOAPARATY 


i czołowych firm ceny reweaty me 
| 18 rat, RADIOPREN, ‘Telefunken. 


Koinos Union Pnilipo: U ASA | 

od 85 złotych. Przyjmujemy po- 
,życzki ` państwowe * RADIOPREN 
WARSZAWA Żelazna Brama 2, Te- 
lefon 527-66, 


PSE WIEC" TREK 
i Radio bez zaliczki ! 
pana raty! Aparaty wszelkich 
firm wstawiamy na próbę. , Telefon 

ać 


11.32.84. 
dwuletnie od 2 


RADIO-RATY 


'zł. tygodniowo. 


w zystkie marki. Urzędnikom "abs. 
' Technix“, — Bielańska 21. Tel. 

Ii. 82-60. 
ADLA 3, 4, 5,5, (złotowe raty, Bi 
zaliczki. Telefonować 3.4557. Elekto: 
ralma 14,89. 1861 


Najtańsze źródło ubrań 


ti arnit 
BOI O Aae 


materiały bielskie. Nowolipie 21—12. 


[KUPNO 1 SPRZEDAZ 


Maszyny Singera |. 


5 złote tygodniowo. Chłodna 42—18, 
Pańska 40/22. Dzwonić 679-17. 


i 

| 

5 ŻYRANDOLE Grzejniki elek- 
g trycznę, Bielize 

jnę, Kapy, Obrusy i t. p. Ceny fabry- |. 

czne. Raty złotowe, Leszno 54 m. 34 


ROZMAITE R 


UPON. Tuzin prezerwatyw gwa. 
rantowanych 1 zł, Wysyłka zali- 
czeniem od.3 tuz. Perfumeria, Kos- 
metyką. Ceny konkurencyjne „Pa- 
pillon‘ Leszno 25. tel. 11-52-43. 395 


LOTY . tygodniowo. 
Grzejniki, Kapy. Firanki. 
+ odbiorniki, Pańska 41/16. 


Żyrandole. 
Rad:o- 
6917 


' BIS (Kiektoralna 21): „Penny“ i „ 
"ATLAN*EIC: 


CELZ.. 
robotników 


opamiętaja się, póki czas, niech skoń 
czą z: prowokowaniem robotników i 
hipokryzja. Robotnicy nie wyrzekną 
się Zwiazku klasowego, wiedząc, że 
nie zawiedzie on ich zaufania. 


y sA 
R Nr, 357 AS 


Młodzież P,P.S, 


W sobotę, dnia 18-go grudnia 
r. b. o godz. 7-ej wiecz. odbędą 
się zebrania organizacyjne 
Kół: 

ŻOLIBÓRZ — ul. Krasińskiego 
10, ref. tow. St. Malinowski, 

WOLA — ul, Wolska 44. 

JEROZOLIMA — ul. Chłodna 
30, ref, tow. J. Rawicz, 

POWĄZKI — ul. Kacza 7. 

STARÓWKA — ul. Długa 21-7 
ref. tow. K. Lubelczyk, 

POWIŚLE — ul. Czerwonego 
Krzyża 20, ref. tow. W. Dziunie 
kowski, 


ea 


Kronika wypadków 


ZAMACH SAMOBÓJCZY. 

Przed domem nr. 15 na ul. Gór- 
czewskiej. wypił większą ilość jo- 
dyny, w zamiarze samobójczym, 
Josek Moszek Farbian, lat 23, ka- 
masznik, zam. przy ul. Miłej 28. 
Przyczyną. zamachu samobójcze- 
go była przewlekła choroba płuc. 
Wezwany lekarz Pogotowia udzie 
lii mu pomocy i przewiózł do szp. 


| przedstawiciela ZZZ. a później uda-| sw Ducha. 


ZACZADZENIE. 
W domu nr. 7 «na ul. Ryskiej 
zatruli” się tlenkiem węgla, wsku- 
tek silnego napalenia w kuchni i 
przedwczesnego ger gp SZy- 
bra, Bólesław Kowalski, lat 28, 
robotnik, ji jego żona A sA lat 
27. W .nocy Kowalski zbudził się 
i, odczuwając silny ból głowy, 
począł budzić żonę, która nie da- 
wała oznak życia. Zaalarmował 
więc sąsiadów, którzy wezwali 
Pogotowie. Kowalskiemu lekarz 


udzielił pomocy i pozostawił g9 
na miejscu, Kowalską zaś prze” 
wiózł do szpitala na Czystem. . 


MAŁOLETNI PIJAK. 


W Al. Niepodległości przechod- 
nie znaleźli leżącego bez przytom 
ności 14-1. Stefana Gonioska, przy 
rodzicach, zam. przy ul. Węgier 
skiei 7, Wezwano Pogotowie, Le- 
karz stwierdził, że chłopiec za? 
słabł z powodu spożycia nadmier- 
nej ilości alkoholu. Przewiezionć 
go do XVI kom. 


PROSZKI BOLU GŁOWY 
oonóścej S "A 


(* PSZCZÓŁKA 


Sowie s PRZEZIĘBIENIU 
nry GRYPIE iKATARZE 


Co wyświetlają kina? 


ADRIA: „Romantyczny milioner“, 

ANTINEA: „Wyspa w. płom: eniach* 
i „Wale królewskie, 

AME ÖR (Elektoralna 45): „Miłość dla 
początkujących" i „Parada rezerwi. 


N AKRON: „Papa się żeni“ i „Latają. | 


ca mysż*, 


bin Hood z Eldorado“. 

„ich stu 1 ona jedna“, 

AS; „Pod dwiema flagami“ i „Ta. 
kie Są dziewczęta“, 

BAŁTYK: „Zaufaj mi“, 

CASINO; „Halka“, 

CAPITOL: „Znachor“, 

COLOSSEUM: „Serce i szpada“ z K. 
Veidtem. 

CZARY (Chłodna 29): „Darmozjad* 
i „Zabronione Szczęście. 

ELITE (Marszałkowska Nr, 81 2): 
„Teodora robi karierę“ i „Łódź 
podwodna Nr. 9*, 


EUROPA: „życie ulicy“, 

PAMA:, Skłamałam*, 

FILHARMONIA: „Od wtorku do 
do czwartku”, 

FLORIDA: „King - Kong“ į „Mały 
lord'*. 

FORUM (Nowiniarską 14): „Detek- 
tyw `z Honolulu" i „Szampańssi 
walc”, 

GLORIA (Marszałk, 31): „Tajny 

plan R. W.“ 


HOLLYWOOD: „Dwa dni miłości”. 
HELIOS (Wolska 8): 

strej świecisz bramie“, 
IMPERIAL: „Tajny Agent", 


ITALIA (Wolska 32): „Jego złota 
rybka“, 
JURATA (Krak..Przedmieście 66): ! 


„Moja. gwiazdeczka“ z Shirleyka | 


(i „Dzikie ścieżki”, 
KOMETA (Chłodna 49): 


Wi rewia. 
NE KOMETA 
uł. Chłodna 49, tel 6.48-51. 


Wielki tragik europejski 
PETTER LORRE 


piękna : zcakom ta artystka dram 


MARIAN MARSH 


w filmie reżyserii 


JÓZEFA von STERNBERGA 


„ZABIŁEM!" 


| w pozostałych rolach: 
. Edward Arnoid i Tala Birell 
Ka scenie rewia 


pap RAA "ET PARE. PY CYT r a: | a e | 
MAJESTIC: e diod Wiktoria“. 


MAJESTIC ©," | 


ac 


| 


„Zabiłem. 


` at- 


W niedziele i św. o 12 i 
PORANKI 


KRÓLOWA VICTORIA 


ANNA NEAGLE — Abuvu. 
WOHLBRUCK 


BALKON 


75u 


MARS (Inwalidów 10): 
4 laha‘. 


PARTER 


$ zł. 


„Ogród Ai- 


Dozw. 
» od 10 


MEWA: 


cy 
o 


; | MUCHA (Długa 10): 


„Ty, co w O. 


RENA (Długa 9): 


| sSORRENT 


MASKA (Leszno 68): „Magnolia“ i 
„Rok 2000“. 

„O czym marzą kobiety 
i „Czarownica z Salem“, 

MIEJSKI: „Daj mi swe serce“, 


MIEJSKI Kicia 1/6, s 


święta 4, 6, 8, 10. 


KAY FRANCIS 


w filmie 


„DAJ MI TWE SERCE 
e ia i Bia. 


za wyjątkiem: sobót 
„Pociąg wid. 


premier i świąt 


mo*, 

NOWA TOMBOLA; „Kain i Mabel“ 
i „Dawid Copperfield", 

PALLADIUM: „Zaczęło się w pocią” 
gu“ 

PAN (Nowy - Świat 40): „Flip i Flap: 
jako jej obrońcy“, 

PETIT TRIANON (Sienkiewieza 8): 
„Dama Kameliowa' z Gretą Gar- 
bo i „Piętro wyżej", 

POPULARNY (Zamojskiego - 20):: 
„Piętro wyżej“ i rewia, 

PROMIEŃ (Dzilnae 1): „Tajny pian” 
i „Srebrna torpeda', 

PRAGA (Targowa 71): „Księżna 
Ksonia“ i „Jaśnie pan szofer", 


| PRĄSKIE OKO (Zygmuntowska 10) 


„Jej pierwsza miłość* i „Król Bur 
leski“, 

RAJ (Czerniakowska 191): 
Copperfild', 

RIALTO: „Anonimowy kochanek. 

„Pokusa i „S4- 


„Dawid 


mechód 99*. 

RIVIERA (Leszno 2): 
strzał i „Buck Jones', 

ROMA: „Niemy bohater“, : 

ROXY (Wolska 14): „Na sybir* i 
„Cudowne dzieci“, 

SOKÓŁ (Marszałkowska 69): „Noe 
przed bitwą“ i „Czarodziejskie 
Zwierciadło*, 

O (Krypska 34): „Mój pan 
mąż i rewia, 

STYLOWY: „Dziewczęta z Nóowoli- 
pek“. 

STUDIO: „Kraj mifości*, 

ŚWIATOWID: „Z uśmiechem na w» 
stach“. 

SFINKS: „Dybuk“, 
ŚWIT (Nowy Świat 19): 
lam“ ze Smosarską, 
ŚWIAT (Suzina 4): „Nie ufaj męż- 

czyżnie'* i „Sam Dodsworth“, 

TON (Puławską 39): „Ucieczka T4. 
rzaną*, 

UCIECHA (Złota 72): „Królowa Wie 
ktoriat, 

UNIA (Dzika 9): „Detektyw“ Helena 
Garfield i rewia, s 

VICTORIA (Marszałkowska Nr, 106): 
„Zaginiona wyspa”, 


„Tajmniczy 


„Skłama* 


- Odbito w. drukarni Sp. Nakładowo Wydawniczej „Robotnik“, Warszawa, Warecka 7, 


